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T r e ś ć  nr. 20.
i.

D ookoła s tra jk u  generalnego  w  Anglji, (część II), L e s z e k  G u s t o w s k i .  — P au p e ry zac ja  Polski 
W spółczesnej. — K ronika u staw o d aw cza . — Nowe w y d aw n ic tw a . — R esum e T arg o w e, (część II i III), 
A. B. — Dział budowlany. — K onjunktury. — S k rz y n k a  zapy tań .

II. M -
P ostępy w  P rzem yśle: - O ochronie że laza  i stali p iz e d  rdzą , (część 11), inż. technol. E. H a b e r m a n .  
— N ow a po lska zdobycz techniczna w  m etalurg ice odlew niczej, p. — Now e przenośne, sam ossące pom ­
py  m oto row e, St. Kr. — C iekaw e now ości lokom ocyjne, inż. A. — Kolejka do podaw an ia  cegieł, Ba. — 
Na czasie, R. L. — D robne w iadom ości. — Dział ochrony patentowej. — Im port-E ksport. — P ro g ra m y

radjofoniczne.

Dookoła strejku generalnego w Anglji.
ii.

K ęn se rw a ty s ty cz n y  rząd  B aldw ina po stan o ­
w ił pójść po linji pośredniej. O d rzu ciw szy  p rog ram  
socja lis tyczny  i liberalny, uniknął lokautu  p rzez  u- 
dzielenie p ań stw o w y ch  subsydy j kopalniom . Subsy- 
dja te m ia ły  za cel w y ró w n an ie  s tra ty , jakie fak­
tycznie ponoszą obecnie kopalnie angielskie, z po­
w odu  w ysok ich  k o sz tó w  eksploatacji a niskich cen, 
o sięganych  za w ęgiel w  pogorszonych  koniunktu­
rach  w ęglow ych .

Isto tn ie  też  zaczę to  je s to so w ać p o cząw szy  od 
s ierpn ia r. z. Z górą w szak że  ustalono term in  w y g aś­
nięcia prem ij na 1 m aja rb. C zasokres ten  m iał w y ­
s ta rc z y ć  na  p rzep ro w ad zen ie  sanacji w  produkcji 
w ęglow ej Anglji; w  najgorszym  zaś w y p ad k u  do­
p ro w ad zić  do obm yślen ia tak iego  planu. Etzisiaj n a to ­
m iast odm ow ne stanow isko  K anclerza sk arb u  lorda 
W i n s t o n a  C h u r c h i l l a ,  k tó ry  m. i. z pow odu 
.,prem ij w ęg lo w y ch 14 znalazł się w obec znaczniejsze­
go deficy tu  budżetow ego  —  na p rzy sz ło ść  s to so w a­
nie subsydy j sk arb o w y ch  pow ażnie uniem ożliw ia.

Z drugiej s tro n y  nie doprow adziły , jak w iadom o, 
P race tak  zw anej R o y a l  C o m m i s s i o n ,  po­
w ołanej pod p rzew odn ictw em  S ir H e rb erta  Sam uela 
specjaln ie dla zbadania kw estji w ęglow ej, do ża ­
dnych zgodnych w niosków .

W obec takiej sy tuacji ogłoszono lokaut w ęg lo ­
w y  z 1 m aja rb. O dw leczone w ięc o n iespełna rok 
zagadnienie za ry so w a ło  się ponow nie, ale dziś już w 
daleko ostrze jsze j form ie. S tra jk  w ęg lo w y  p o p arty  
zosta ł ponadto  p rzez  s tra jk  g en e ra ln y  robotn ików , 
z rzeszonych  w  znanych  z potęgi i sp ręży sto śc i fi­
nansow ej zw iązkach  zaw o d o w y ch  Anglji i Szkocji.

P rz y rz e k ły  n aw e t d o trzy m ać  so lidarności zw ią­
zki zaw o d o w e szereg u  p ań stw  innych.

W obec takiej konfiguracji s to sunków  znalazło  
się całe , w ielce rozgałęzione życie  w ielkobry ty jsk ie  
w obec n iespo tykanego  w  dziejach strejku .

A pam iętać trzeb a  o specyficznej s tru k tu rze  an ­
gielskiego św ia ta  robotniczego. W szak  jest już dziś 
e lem en ta rną  p raw d ą , że stud iu jący  obecne życie go ­
spodarcze W ielkiej B ry tan ji, a jej stosunki p rzem y- 
so łw e w  szczególe, nie m oże, ani obojętnie, ani drogą 
analogji, p rzejść  nad ro lą  i w p ły w em  angielskich 
zw iązków  zaw odow ych . T rad e  - U niony, to p rzede- 
w szy stk iem  jak p raw ie  w szy stk o  w  Anglji, in s ty ­
tucje s ta re , trad y cy jn e , posiadające sp o ry  udział w  
historji Anglji now ożytnej — w  przec iw staw ien iu  do 
t. zw . ruchu robotn iczego  w  ca łym  pozostałym  św ię ­
cie cyw ilizow anym , k tó ry  w y raźn ie  in ic ja tyw ę p ie r­
w szą  o raz  w y ty czn e  czerp a ł z p ie rw o -w zo ró w  m an- 
che te rsk ich  i lancashirsk ich .



Otóż do niedawny rozumiem przez to ostatnie 
trzydziestolecie, trade-uniony angielskie mimo bez- 
przecznych swych w pływ ów  i nader sprężystej or­
ganizacji zachowywały się przeważnie konserwa­
tywnie.

Wogóle dominowały wśród jednostek kierowni­
czych elementy trzeźwe i zrównoważone, które, jak 
gdyby instynktownie w pomyślnym rozwoju nowo­
czesnej gospodarki wielkoprzemysłowej doceniały 
niezastępowalną potrzebę czynnika kapitalistyczne­
go. Nie brak np. licznych dowodów na to, że trade- 
uniony wręcz sceptycznie, a nawet nieprzychylnie 
odnosiły się do wybitnie socjalizujących poczynań 
związków niemieckich, włoskich, francuskich, rosyj­
skich itd. Owszem uwypuklały one częściej ten fakt 
niezaprzeczony i doświadczalny, że standard of life 
górnika i robotnika angielskiego wzrósł bardzo zna­
cznie. — Własny swój cel i rolę natomiast pojmo­
w a ły one w  ten sposób, aby polityczne prawa klasy 
pracującej w  Anglji a przez to i udział w  polityce 
wielkobrytyjskiej wywalczyć. W  stosunku do pra­
codawców kapitalistów miały trade-uniony za cel 
utrzymanie, ex re swej skonsolidowanej potęgi orga­
nizacyjnej, niezbędnej równowagi sił. B y ły  porostu 
jakby miniaturą słynnej zasady zagranicznej polityki 
wielko-brytyjskiej wyrażającej się w  dążeniu do 
utrzymania t. zw. balance of power.

Na nieszczęście, ostatnie lat dziesiątki zmieniły 
dawne nastroje do niepoznania. Znane wrzenie 
socjalistczno - komunistyczne, podniesienie hasła 
„międzynarodowej solidarności klasy pracującej", 
docierało coraz to głębiej na forum i do szczytów 
nawet trade - unionó)v. Zmienili się i ludzie co związ­
kami temi kierowali, a miejsce ich zajęły jednostki 
bądź z natury już liberalnie i rewolucyjnie usposo­
bione, bądź wychowane na literaturze marksistów 
oraz pośród głośnej dyskusji socjalistycznej, albo 
wręcz w  pracy w  bojówkach międzynarodowych.

Oczywiście wielka wojna, która dla wielorakich 
powodów potrzebowała pomocy mas robotniczych, 
poczyniła, chcąc prądy te upacyfikować, dalsze na 
ich rzecz ustępstwa. Że pacyfikacja ta była w ie l­
ce złudna, zaświadczyły o tern najwymowniej prze­
w ro ty  w  Rosji sowieckiej, oraz rozliczne próby ana­
logiczne nietylko w  Niemczech i Bułgarji, ale i w 
państwach zwycięzkich np. we Włoszech. Z kolei 
nastała w  Europie kilkuletnia doba inflacyjnego cha­
osu walutowego. Do tego dołączyła się jeszcze dezor­

ganizacja na rynku węgl. i żelaza na skutek oku­
pacji Zagłębia Ruhry. w związku ze spłatą odszko­
dowań wojennych. W  ten sposób zaistniały znaczne 
konjunktury rynkowe szczególnie dlą wielkiego 
przemysłu angielskiego. Potęgował je i ten jeszcze 
fakt, że bezpośrednio po wojnie ujawniło się znaczne 
zapotrzebowanie ze strony państw Europy central­
nej, odizolowanej na skutek długotrwałej zawieruchy 
wojennej.

Kto zna istotę wpływu inflacyjnej dewaluacji 
pieniądza na życie gospodarcze, kto miał sposobność 
zaobserwować, lepiej jeszcze, przeżyć nieobliczalną 
dynamikę przemysłu w  takich chwilach, zgodzi się 
zemną niewątpliwie w  tem, że właśnie w  połączeniu 
ze wzmiankowanemi konjunkturami rynków., prze­
żywał przemysł angielski w  okresie tym niewątpli­
wie szereg lat tłustych. Nie przespały tej chwili 
związki zawodowe; przeciwnie, zdołały wywalczyć 
sobie dzięki słabemu oporowi pracodawców, wnet 
pozycję tak świetną, iż mogła się tylko ostać pod 
warunkiem trwania inflacji i szczególniejszej kon- 
junktury rynkowej.

Bardzo znaczne zwyżki płac górników zanoto­
wano w  latach 1921, 22, 23 oraz 1924, mimo, że już 
w roku tym ujawniło się znaczne pogorszenie w 
przemyśle węglowym, żelaznym i stalowym. — 
W roku tym wstrząsało Wielką Brytanją 692 straj­
ków, z czego w  samem górnictwie węgl. aż 179. Do­
datkowe dopłaty jakie wtedy, tj. w  roku 1924 gór­
nicy węglowi zdobyli, wyniosły dalsze Ł 125 000,— 
tygodniowo.

A trzeba dodać, iż wydajność pracy zmalała 
znacznie, gdyż wyniosła w 1924 r. 238 tonn na robo­
tnika rocznie. Tymczasem wyjątkowo zaniedbane 
urządzenia techniczne kopalń, na których udoskona­
lenie z b y t, mało z kół przemysłowych kładziono 
uwagi, czyniły z dniem każdym położenie w  górnic­
twie węglowem w Anglji coraz to krytyczniej- 
szem.

W  części pierwszej niniejszego artykułu uwy­
datnił w p ływ  deflacyjnej polityki Banku Angiel­

skiego oraz realizowania planu Dawes‘a na bilans 
handlu zagranicznego Anglji i rynek pracy. Powyżej 
nakreślony zarys genetyczny kryzysu pozwoli mnie 
wyciągnąć kilka syntetycznych wniosków o tym 
największym w  czasach nowożytnych kryzysie 
przemysłowym.

L e s z e k  G u s t o w s k i .

Pauperyzacja Polski Współczesnej.
Sanacja finansowa polegała u nas tylko na p r z e s u n i ę c i u  ciężarów podatkowych! —  Zamożność 
społeczeństw jest w odwrotnym stosunku do ilości majątków państwowych! —  Fatalna pomyłka

budowlana! —  Skutki gospodarcze socjalizmu polskiego!
Pod takim nagłówkiem ukazała się, nakładem 

„Krakowskiej Spółki Wydawniczej" książka profe­
sora Adama Krzyżanowskiego.

Zazwyczaj każda nowa publikacja lub wystą­
pienie publiczne wymienionego krak. profesora eko- 
noinji, zawiera pewnego rodzaju rewelację. Tak się 
już bowiem u nas utarło, iż ten uczony - ekonomista

zachowuje zawsze pewne odrębne zapatrywania i 
swoisty, własny pogląd na świat rzeczy gospodar­
czych.

Tym razem — podkreślić to, jako organ sfer go­
spodarczych, z zadowoleniem musimy — wyszło z 
pracowni uczonego polskiego dzieło, które, za w y ­
jątkiem kilku nielicznych ustępów, poczytać i uznać



należy, jako głos trzeźwy naukow ca w obronie w y ­
soce zagrożonego życia gospodarczego Rzeczypo­
spolitej. Takim jest tenor oraz intencja przew odnia 
tej pracy. Z punktu widzenia zaw artej w  niej treści, 
możnaby ją, niestety, również przezw ać martyro­
logią gospodarki polskiej w  szerokiem  tego pojęcia 
znaczeniu.

Autor wychodzi od charakterystyki rozlicznych 
objawów, stw ierdzających upadek m oralny społecz­
ności naszej. Sekunduje temu analogiczny kryzys 
w  polityce i pojęciach gospodarczych. Tak w  go­
spodarce pryw atnej, jak w  nierównie, w yższej mie­
rze także i w  gospodarce publicznej. Nader p rz e k o  
oywującem i są w yw ody  kontrinflacyjne profesora 
Krzyżanowskiego. Znać, w czytując się w  nie, iż 
Przem awia przez nie jednostka, k tóra problem y te 
zgłębiła i odw ażyła gruntownie. W arto  zaś naw ia­
sem zauw ażyć, że profesor K. zaliczał się zaw sze 
do szeregu tych, co w ytrw ale  piórem i słowem zw al­
czali objaw y inflacji; zaw sze i wszędzie, naw et w 
najniewinniejszych rozm iarach lub formach.

O naszej nieudanej sanacji tak się prof. K rzyża­
nowski w y ra ż a : »

Dlaczego obrót wypadków ukształtował się tak 
ujemnie? W szystkie inne państwa przeprowadziły usta­
lenie waluty ekonomicznie korzystnej. Nasze polegało 
właściwie tylko na zastąpieniu podatku inflacyjnego in- 
nemi podatkami. Było pożądaną zmianą w  rozdziale do­
chodu społecznego na korzyść w arstw  niższych, przecią­
żonych podatkiem inflacyjnym. Stabilizacja waluty usu­
nęła uprzywilejowanie przedsiębiorców, niewątpliwie 

istniejące w  czasokresie, poprzedzającym hiperinflację. 
Pod tym względem stosunki uległy zadziwiająco szyb­
kiej i radykalnej zmianie w r. 1924. Zubożały w arstw y 
przedtem zarabiające na inflacji, a wzbogaciły się te, 
które poprzednio były ofiarą zgubnych metod finanso­
wania wydatków publicznych.

Niestety, poprawa bytu w arstw  niższych, tym spo­
sobem zainicjowana, okazała się wkrótce opartą na gli­
nianych nogach, ponieważ rząd ograniczy! się do prze­
sunięcia ciężarów podatkowych z jednych warstw 
na drugie, a zamiast je zmniejszyć, dopuścił do ich po­
większenia. Nawet robotnikom nie pomógł, bo okupili 
bezrobociem chwilową zwyżkę płac. Rząd nie zbudował 
stabilizacji waluty na fundamencie pożyczek zagranicz­
nych. Próbow ał stw orzyć jej podwaliny przeciążeniem 
podatkowem przedsiębiorców, godząc tym sposobem w 
właściwe źródło oszczędności. Brak kapitału obroto­
wego doprowadził do bezrobocia. Spadły dochody przed­
siębiorców i skarbu. Dolar poszedł w  górę. (Str. 118).

W  dalszym  ciągu charakteryzuje finansowe po­
łożenie nasze następująco:

Nadmierne obciążenie podatkowe wyśrubowało sto­
pę podatkową, natomiast nie doprowadziło ani do zró­
wnoważenia budżetu, ani do stabilizacji waluty. Złoty 
padł podkopany zwyżką cen tow arów  i dolara, wywo­
łaną zbyt wielkiemi wydatkami państwa, równoznaczne- 
mi z nieproporcjonalnem podsycaniem konsumcji, pod­
kopany bilonem, mnożną i kredytami inwestycyjnemu 
(Str. 124).

Przeciwko programowi oszczędności walczy się za­
rzutem, że dużą część rozchodów stanowią wydatki 
wojskowe, których nie można zmniejszyć bez narażenia 
na szwank bezpieczeństwa państwa. Przypuśćmy, że 
istotnie tak jest. Posito, sed non concesso. Cóż wynika 
z tego założenia? Tylko to jedno, że tern większe osz­
czędności należy poczynić w  innych działach. Otóż te ­
go wniosku nikt miarodajny nie wyciągai. (Str. 126).

Ale tu jeszcze nie staw ia profesor K. kropki. T ru­
dno n. p. nie powitać nam szczególnie następujące­
go ustępu:

Tomy trzebaby spisać, chcąc wyczerpać rzecz o 
rozrzutności i niegospodarności naszej administracji pu­
blicznej. Jednego nie mogę pominąć w  ramach mej roz­
prawki. Na szczęście nie mamy tylu przedsiębiorstw 
państwowych co Rosja sowiecka. Wiadomo, że zamo­

żność państw i społeczeństw (oraz rozszerzanie się soc­
jalizmu) jest w  odwrotnym stosunku do ilości majątków, 
zawiadywanych przez państwo w  celu osiągnięcia zysku. 
Bogata Anglja i Stany Zjednoczone pozostawiają oso­
bom prywatnym  troskę o rentowne zużycie kapitału. — 
Unikają jak ognia powierzania przedsiębiorstw  admini­
stracji państwowej. Rosja carów tak bardzo zamożna 
w  porównaniu z Rosją sowietów rozporządzała o wiele 
mniejszą ilością przedsiębiorstw  państwowych. Bolsze­
wicy przejęli bez odszkodowania olbrzymie zakłady i 
gospodarstwa na rzecz państwa. Bolszewicy niepomier­
nie uszczuplili rosyjskie bogactwo społeczne. Przyczyna 
tego zjawiska jest powszechnie znana.

Aparat państwowy nie nadaje się do wydobycia 
oprocentowania z kapitału, ulokowanego w  przedsiębior­
stwach państwowych. Polski majątek wzrósł w  związ­
ku z wojną i stosunkami powojennemi. Spadł dochód 
i majątek społeczeństwa, bo część jego zasobów prze­
szła w  ręce ekonomicznie mniej sprawne. Korrelatem 
w zrostu majątku państwowego jest wzrost liczby urzę­
dników. Pod tym  względem jesteśmy bliżej Rosji, niż 
Anglji i Stanów Zjednoczonych. (Str. 126—7).

Nasz Czytelnik kupiecki niew ątpliw ie uraduje 
się, iż poglądy, par excellence kupieckie, w  obronie 
k tórych tylekroć na łamach naszych pism handlo­
w ych kopje łamano, piętnując politykę polską, jako 
nacechow aną w ybitną monopolomanją i hiperetaty- 
zmem, znajduje tak poważnego szerm ierza. Niestety, 
nie widać dotąd u kom petentnych czynników na­
szych, by zam ierzały w  tym  względzie zatrąbić na 
odw rót; przeciwnie, nie brak oznak, zapow iadają­
cych dalszą „ekspansję**...

Dla dokładniejszej charakterystyki omawianej 
pracy profesora A. K rzyżanow skiego niechaj posłużą 
jeszcze poniższe, wielce uwagi godne zdania:

Do zwiększenia w ydatków  w  r. 1925 przyczyniła 
się wybitnie fatalna pomyłka rządu, sejmu i opinji pu­
blicznej w ocenie zastoju budowlanego. Zrozumiano tra­
fnie, że jest wyraźnym  symptomem złego, ale mylnie 
uznano zastój budowlany równocześnie za źródło prze­
silenia, zapominając, że właściwym powodem pogorszenia 
się sytuacji jest brak kapitału. Słowem, rozpoczęto le­
czyć djabła Belzebubem. Ażeby zwalczyć zastój bu­
dowlany oraz bezrobocie, państwa i samorządy podjęły 
szereg budowli i innych robót publicznych poczęści z po­
życzek, poczęści jednak z funduszów podatkowych, usz­
czuplając tym sposobem kapitalizację, a więc powiększa­
jąc zło, które chciano usunąć. Podejmowanie robót pu­
blicznych w  podobnych wypadkach jesf środkiem od- 
dawna znanym. Doświadczenie uczy, że prawie zawsze 
i wszędzie było akcją wybitnie nieekonomiczną i że 
poddani zużywają swe fundusze bardziej rentownie i 
produkcyjnie, niż państwo, które ściąga je od podda­
nych w  formie podatków.

Zainteresuje rówhież niewątpliw ie Czytelnika 
naszego, w  jaki sposób naukowiec określa polską 
politykę gospodarczą, k tórą nieraz, tak z tego miej­
sca, jak rów nież i z okazji zebrań i naszych zjazdów 
kupieckich, nazyw aliśm y w rę c i  polityką, realizującą 
w ytyczne socjalizmu państwowego! Oto, jak dosło­
wnie określa ten paradoks profesor Krzyżanowski.

Słyszę teraz często w  Polsce zdanie, że państwa za­
chodnie są krajami kapitalistycznemi, posiadającemi k a ­
pitał, Rosja jest antikapitalistyczna i pozbawiona kapi­
tału, a Polska państwem kapitalistycznem, któremu brak 
kapitału. Nie widzę tej sprzeczności polskiej w istocie 
polskich stosunków. Uważam Polskę za społeczeństwo ' 
pozbawione kapitału z powodu swej antikapitalistycznej 
polityki. Nasz rząd nie w ywłaszcza bez odszkodowania 
Nie uciska brutalnie przeciwników. W ysoko cenię te 
skarby. O ile chodzi o ściśle ekonomiczny punkt wi­
dzenia, nie widzę wielkiej różnicy między Rosją sowiec­
ką, a Polską. Dekapitalizacja jest gospodarczą istotą 
bolszewizmu. Polityka sowietów doprowadziła do zu­
życia dawnych oszczędności i wyklucza powstanie no­
wych, bo je wyczerpuje podatkami w miarę ich two­
rzenia się. Nasz fiskalizm doprowadził do wyników 
podobnych, na szczęście do dekapitalizacji mniej rady­
kalnej. (Str. 135). L G-
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Z num eru  108 „M onito fa  P o lsk ieg o " w yczy!u jem y 
co n a s tę p u je :

O bw ieszczenie M in istra  S k arb u  z d n ia  l i  m aja  
1926 r., do tyczące  w zoru  d ek la rac ji fa b ry k a n ta  i 
dek la fac ji odb io rcy , s tw ierd za jący ch  przeznaczenie 
m aszyn  do specjalnego u ży tk u .

§ 1. D ek la rac ja  fa b ry k a n ta  i dek la rac ja  odbiorcy, 
m ające stosovm  e do  postanow ień § 2 rozporządzenia  
M inistrów  S karbów , Przem ysłu  i H and lu  oraz R olnictw a 
i D óbr P a ń stw o w y ch  z d n ia  80 paźd z ie rn ik a  1925 r 
w spraw ie częściow ej zm iany  ta ry fy  celnej (Dz U . R. 
P . Nr. 113, poz. 800) stw ierdzać, że sprow adzane 
m aszyny przeznaczone są  do u ży tk u  w skazanego  w 
tym że § 2 pow ołanego rozporządzen ia  przy  poz 167 
pp . 1, 9, 14, 33 ta ry fy  celnej zaleca się w ystaw iać 
w ed łu g  poniższego w zoru:

1. D ek la rac ja  fa b ry k a n ta  (w zór Nr. 1).
2. D ek larac ja  odbiorcy (w zór N r 2).

§ 2. D ek larac je  fa b ry k a n ta  w inny być p o św iad ­
czone przez Izbę H andlow o - P rzem ysłow ą w edług  
te ry to rja ln e i k o m p eten c ji i n a d to  zaw izow ane przez 

onsu lat polski.
M in is te r S k a rb u :

-  (—) Zdziechowski.

W z ó r  1. 
Deklaracja fabrykanta

D la U rzędu  C elnego
W myśl postanow ień  § 2 rozporządzen ia  z dn ia  

30 paźd z ie rn ik a  1925 r., og łoszonego  w D zienniku 
U sta w  R zeczypospolitej Polskiej Nr. J13, poz 8u0 z 
d n ia  7 l is to p a d a  1925 r., n iniejszem  stw ie rd zam y  że
w d n i u ..................192 . . ro k u  w ysłaliśm y z naszej
fab ryk i w ........................za  pośrednictw em  firm y ekspe-
d v c y j n e j ...............do i ) ........................................................
d la  ............................................... . . . . .

2)

k tó re  są  przeznaczone do 3) . 
. . .    dn ia  .

dnia

. . 192 . .  r .

P o d p is :
} UWAGA:

1. podać dokąd i dla kogo,
2. tu wymienić wystane maszyny, pompy lub aparaty i 

ich wagę netto,
3. tu określić, do jakiego urządzenia lub użytku.

W z ó r 2. 
Deklaracja odbiorcy

D o
U rzędu  C elnego  w ........................

W w yśl postanow ień  § 2 rozporządzen ia  z dn ia  
30 p aździern ika  1925 r ogłoszonego w  D zienniku  
U staw  Rzeczypospolitej Po) 1 iej N r I I 3 , poz 8 0 O z 
d n ia  7 lis topada  1925 r.. nini.ejszem s tw ie rd z o n y  że 
w ysiane w  dniu . . 192 . r . przez fab ry k ę

.......................... za  p o średn ic tw em  firm y  ekspedycyjnej
 1 )    •

są przeznaczone w naszem  przedsięb io rstw ie  2 ) do 3) j

......................... 192 . . .  .

Podpis:
UWAGA:

1. wyszczególnić wystane maszyny, pompy lub aparaty, 
oraz podać ich wagę netto,

2. wymićnić nazwę i siedzibę przedsiębiorstwa i
3. określić, do jakiego urządzenia lub użytku.

i! Nowe wydawnictwa.
— Majowy zeszyt „PRZEGLĄDU POLITYCZNEGO**

daje niezm iernie. aktualny i bogaty m aterja ł odnoszący się 
do roli c z y n n i k ó w  g o s p o d a r c z y c h  w polityce 
światowej. Całokształtow i tego zagadnienia poświęcone są 
dwa znakomite a rtyku ły  pióra p.p. H enryka T e n n c n -  
b a u m a, b. dyrektora departam entu handlu zagraniczne­
go, i p. W ładysław a G r a b s k i e g o ,  b. prezydenta m ini­
strów  i m in istra  skarbu. Rolę Niemiec w gospodarce 
światowej charakteryzuje w świetnem  i wszechstronnem 
ujęciu p. Mieczysław S o k o ł o w s k i ,  radca handlowy po­
selstw a pilsk iego w  B erlin ie; rolę R osji — p. W acław  F a -  
b i e r k i e w i c z ,  jeden z najlepszych w  Polsce znawców 
sytuacji ekonomicznej R osji. P rzegląd  lite ra tu ry  i prasy 
politycznej*, oraz bogata kronika i b ib ljografja dopełniają 
całości tego zeszytu.

O statni zeszyt „P rzeg lądu  Politycznego1*, zarówno jak 
poprzednie, świadczą o prawdziwie europejskim pozio­
mie. tego wydawnictwa, czego najlepszym dowodem je st wy­
jątkow e wyróżnienie go przez In s ty tu t 'Francji w Paryżu, 
k tórego członek p. G. L a c o u r - G a y e t ,  znakomity h i­
storyk francuski, przedstaw ił na publicznem posiedzeniu 
A kadem ji N auk Moralnych i Politycznych zeszyt kw iet­
niowy „Przeglądu  Politycznego*1, poświęcony zagadnieniom 
polityki kolonjalm ^, jako godny uw agi członków Akademji.
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Specjalność dla psów
Poznań, ulic? W ie l k a  10

wyrabia we własnym warsztacie:

kagańce, sm ycze, obroże zwykłe i luksu­
so w e, półszorki,obroże do tresury,batogi 
oraz w szelk ie inne przybory dla psów
W yroby doskonałe! Ceny przystępne!

Dostawa hurtowa! 
Odsprzedającym przyznaje się rabat!
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Magistrat miasta Szubina ma do oddania większą ilość

mułu ołowiaim ego
Oferty należy nadsyłać do M agistratu w Szubinie, 
najdalej do dnia 30 b. m. 2763

Burmistrz.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Termometry 
Pirometry I

3737 Manometry |
od 0  40— 00 mm wykonują masowo <

W arsztatf iVleo§ianlki Precyzyjnej o

Karola Łańcuckiego 
Sosnowiec, Ałeja 1

o o o o
REPERACJE! — DOKŁADNIE! — SZYBKO 1 TANIO! O

W -n y m  P .  T O d b i o r c o m  p r z e d  z a m ó w i e n i e m  w y s y ł a m  O
O  w z o r y  d o  w y p r ó b o w a n i a  i z a t w i e r d z e n i a .  ©
O O
UOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O00

f f S T  W Y R A B I A M Y  M A S O W O :  - * t $

maneże 1-4 konne 
młocarnie cepowe
z hamulcem bębnowym na łożach 

kulkowych typu „Ideal"

* sieczkarnie
do zapędu kieratowego

kartoflarki „Gwiazda B“
i polecamy takowe po 
cenach umiarkowanych

PP. handlarzom udzielamy znacznych 
ustępstw .

Brada Malak, Żnin (Hop)
fabryka m aszyn i odlewnia żelaza  

T elefon  nr. 3 0 . Telegr.: Bram afa
2195

(System Herkulesa)
Solidne wykonanie! 

IVlocno stojące!

C. Koffer, Poznań
ul. Wenecjanska 7.

Telef. 3 9 8 9 . 2232-

FABRYKA MASZYN
ft. HORSTMANH - STAROGARD

( P O M O R Z E )
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 
Telefon nr. 34 Adres teiegr.: Horstmann, Starogard

Zakłady mechaniczne - Od­
lewnia żelaza i metalu - Fa­
bryka specjalna k o t ł ó w  
i dla urządzeń kompletnych 
gorzelń - Maszyny i narzę­
dzia rolnicze - Spawialnia 
elektryczna i autogeniczna

R o k  z a ł o ż e n i a  1820
2567

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi ♦ J. Szwarc, Włocławek
| Telefon Nr. 21 *  j Adres telegraficzny; 

Szwarc-Włocławek

polecają: Osie toczone do w ozów  1 powozów #  “7

W I L L I  K I R C H H O F  -  inżynier cywilny
Tel. 227 B Y D G O S Z C Z , C h o d k ie w ic z a  3 6  Tel. 227

SILNIKI Diesla
z fabryki Hille-Werke w Dre­
źnie, do 1000 HP, — zużycie 

161 g na godzinę HP.

M A S Z Y N Y  M Ł Y N A R S K I E
Postawy walcowe, sita pła­
skie, skrobarki „Universum“ .
Kompletne u r z ą d z e n i a  no­
wych, przebudowa przesta­

rzałych m ł y n ó w .  
SZACOWANIE. S

OCENY. g



R ŹSU M Ź TARGOWE.
W

Dział artykułów gospodarstwa rolnego.
M aszyny rolnicze b y ły  rzeczyw iście bogato rep rezen to ­

w ane na tegorocznych Targach. C ały  plac pod o tw artem  nie­
bem by ł zapełn iony najnow szem i m odelam i'najróżn iejszych  
urządzeń rolniczych. I w szystko  to kipiało życiem  i ruchem, 
dow odząc niezbicie w ielkości naszego przem ysłu  rolniczo- 
m aszynow ego.

O glądnijm y na początek jedno z najciekaw szych stoisk, 
a m ianowicie eksponaty  Związkowej Centrali Maszyn, T. A., 
w Poznaniu, reprezen tu jące głów nie znaną w  Polsce i zagra- 

• nicą fabrykę -  „H. Cegielski i S -k a“, T. A., w  Poznaniu.
M ajestatycznie z niezam ąconym  spokojem  poruszają się 

w ielkie lokomobile rolnicze, górując nad całym  placem zapeł­
nionym najrozm aitszem i m aszynam i. M alutkie silniki spalinow e 
„M assey - Harris" intensyw nie z lekkiem pukaniem  pracują 
na dole, uruchom iając am erykańskiego typu  m aszynę żniwną, 
o raz  m locarnię.

Z drugiej stro n y  sto ją najnow szego typu  dryle, czyli w y- 
siew acze (wzgl. siewniki). W iem y, iż technika rolnicza w y ­
pow iedziała się ostatnio za rzadkim  siew em . N aprzykład  n ie­
k tóre  postępow e gospodarstw a w ysiew ają obecnie na morgę 
20—30 funtów  ży ta , zam iast starodaw nych  60—80 funtów  i w y ­
chodzą na tern znacznie lepiej, m ając sp rzęt czasem  do 20 cen­
tn a ró w  z morgi m agdeburskiej. W szystko  w  dalszym  w y ­
padku zależy  od spraw nego  działania dry la , k tó ry  musi ró ­
w nom iernie rzucać  ziarno rzędam i.

W ystaw ione d ry le  mogą być stosow ane na w ysiew  rzę­
dami o rożnem  oddaleniu, w  zależności od nastaw ien ia  o tw o­
rów  przez rolnika.

D rugą nader w ażną now ością są  tak  zw ane ruszacze 
(ew . zgłębiacze), przeznaczone do poruszania ziemi po­
m iędzy rzędam i zasianych roślin okopow ych. Udowodnionem 
jest, iż rozw ój tych  roślin zależy  w  znacznym  stopniu od 
w prow adzania ciepła oraz węglika do korzeni rośliny. P o ­
w yższe w łaśnie uskutecznia się przez poruszanie ziemi do głę­
bokości 30 cm.

W idzim y dalej cały  szereg  drobniejszych p rzy rząd ó w  rol­
niczych, odgoryczarek  łubinow ych itp.

Nie m ożem y nie w spom nieć rów nież o paw ilonie z szw edz- 
kiemi centryfugam i i apara tam i m leczarskiem i „B altic" (za­
stępstw o: „Zw iązkow a C entrala  M aszyn, T. A.“), k tóre  na 
1 argach m ają kilku konkurentów , o k tó rych  w ypow iem y się 
na sw em  miejscu.

P rzed  nami sto isko znanej fabryki „Unja" (Zjednoczone 
Fabryki M aszyn w Grudziądzu). P rzedew szystk iem  rzuca się 
w oczy znaw ców  now ego system u pług z pogłębiaczem  i lem ie­
szow ym  „Ideał". P rzypom nijm y sobie, iż pow odzenie p racy  
rolnika w  znacznym  stopniu zależy  od praw id łow ego  działania 
pługa. Je s t udowodnionem, że odpow iedni pług tak  znacznie 
podnosi kulturę  roli, iż np. z czasem  jest m ożliwem  zm niej­
szyć  naw ożenie fosfatam i do minimum. O statn ie zaś badania 
i prace p. R om ana Lossow a z Leśniew a pokazują, iż naw et 
m ożna cokolw iek zm niejszyć rów nież unaw ażanie azotow e p rzy  
podniesieniu ku ltu ry  ziemi, co w znacznym  stopniu osiąga się 
dzięki dobrem u pługowi. W spom niany pow yżej pług' może, 
jak pokazała p rak tyka , zastępow ać kosztow ny  pług d -ra  B ur- 
m estra . Dalej w idzim y rzędow e dry le , g rab iark i au tom atycz­
ne, ruszacze itd.

C iekaw e now iny pokazuje nam firma „Nitsche 1 Sp.“, w 
Poznaniu. C ały  szereg  siew ników , w ialn ików , sortow ników

itp. zw raca  na siebie uw agę gospodarzy. Jednocześnie na 
miejscu odbyw a się dem onstracja „koni mechanicznych" Lanza 
z M annheimu. P rak tyczna, zajm ująca niedużo przestrzen i sil­
na ta  m aszyna, jest nadzw yczaj pojedynczą w  użyciu. „Koń- 
m echaniczny" może być używ any jako siła pociągow a do za­
przęgu do w ozów , furgonów, platform  itp. do ruchu w mieście 
1 poza m iastem . Dalej idą trak to ry , pługi parow e, w alce do 
szos, m łocarnie itp.

Fachow cy rolnicy z w ielkiem zainteresow aniem  oglądali 
stoisko firm y „P. Schilling, Nowy M łyn", posiadającej zastęp ­
stw a znanych niem ieckich firm „A grum arja", W indsheim . W al­
te r  i Kufer, Schw einfurt (B aw arja).

P rzedew szystk iem  w idzim y tu taj siewnik jednoziarnkow y 
do rzadkiego siew u „A grum arja". Siew niki te, jak pokazała 
p rak tyka, są nadzw yczaj dobre dla w szystk ich  ziem i naw et «■ 
taka pow aga w  dziedzinie rolnictw a naszego jak R. Lossow  
zachw ala je w  sw ym  referacie, w ygłoszonym  w C entralnem  
T ow arzystw ie  Rolniczem.

Dalej idzie oryginalny opieiacz na lekkie ziemie, system u 
p. Schillinga. Znajdujem y tu taj rów nież spulchniacz do mię- 
dzyrzędzi m łodych buraków .

Około hali m aszynow ej zajęła plac „Kooprolna", z War­
szaw y, reprezen tu jąc ca ły  szereg  najrozm aitszych krajow ych 
i zagranicznych firm. Tutaj zw racają  na siebie uw agę m otory 
ropow e T ow arzystw a  „Perkun" z W arszaw y , żniw iarki Dee- 
ring 'a fabryki „International Harvester C„ Chicago", lokom o­
bile fabryki „Merschall, Son a. Co. Ltd". C ainsborough (Anglja) 
i t. d.

Z innych firm rolniczych w ym ienim y: Br. Malak w Żninie, 
Adolf Krause i Sp. w  Toruniu, Centrala Pługów Parowych w 
Poznaniu, Landwirtschaftliche Zentralgenossenschaft, Sp. z o.
odp. w  Poznaniu i t. d.

M ówiąc o eksponatach  do przem ysłu rolniczego nie mo­
żem y pominąć milczeniem apara tów  do gospodarstw a m lecz­
nego.

P rzed  nami stoisko znanej firm y „Alfa-Laval“, Sp. z o. o. 
(O ddział w  Poznaniu, G w arna 9). F irm a pow yższa w ystaw ia 
i dem onstruje ciekaw ą i praw ie nieznaną w Polsce now ość: 
dojarkę „A lfa-Laval“ . Mechaniczne dojarki „A.-L" zosta ły  w y­
puszczone na rynek  dopiero w  roku 1916 i w cale nie są skon­
struow ane na pryncypie ręcznego dojenia. D ziałanie dojarek 
jest podw ójne: ssące i tłoczące, w y tw arzane  przez t. zw . pul- 
so-pom pę w -rów nych odstępach czasu (45 do 48 razy  na minu­
tę). Dzięki specjalnie delikatnem u działaniu o raz  elastyczno­
ści gumek strzykow ych  dojenie absolutnie nie denerw uje k ro ­
w y. O bsługa dojarki jest nadzw yczaj p rostą , bowiem cały  apa­
ra t posiada li ty lko jedną ruchom ą część (tłoczek pulsatora). 
Jedna osoba może w ciągu godziny przy  dw óch aparatach  
w ydoić od 20 do 25 krów .

Dalej oglądam y wirówki „Alfa-Laval", służące do oddzie­
lania śm ietanki od chudego m leka. P ro s te j konstrukcji apa­
ra ty  te oddzielają tłuszcz tak  doskonale, iż w  pozostałem  chu- 
dem mleku można skonstatow ać li ty lko do ‘/io proc. tłuszczu.

O prócz tego znajdujem y w irów ki na następujących sto i­
skach: „Pumpsop" — szw edzkie w irów ki — (Poznań, ulica 
W ielka 13), „Warta", Dom M aszyn (Poznań, ulica W ielka 25), 
Fligierski S. 1 Co, (Poznań, Sw. M arcin 23).
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Erwin Uthke, Gdańsk, B oettgergasse  23-27, zajm ow ał 
stoisko w  hali M aszyn i nie w ystaw ia ł w yrobów  w łasnych, 
lecz rep rezen tow ał Z a k ł a d y  „ U n i o  n“ , k tó re  poza fab ry ­
katam i lóżnych innych typów , zasłynęły  w  ostatnich latach 
z budow y w irów ek pod m arką „Union". W irów ki „Union", 
now oczesnej konstrukcji ta lerzow ej, z pionow ym  w olnym bie­
giem na łożyskach kulkow ych, o trzym ać można w  typach na 
35—750 litrów  z zapędem  ręcznym  i silnikowym . Innego ro ­
dzaju p rzy rząd y  m leczarskie tegoż fabrykatu , są rów nież w y­
robami doskonałem i. R eprezen tan t p. Uthke, dostarcza  w irów ­
ki jak inne p rzy rząd y  m leczarskie m arki „Union", w prost ze 
sw ych składnic w  G dapsku i to na w arunkach dogodnych.

Ula uzupełnienia działu, tyczącego  się rolnictw a, zam knie­
my go krótkim  opisem ciekaw ego sto iska Delegacji Producen­
tów Saletry Chilijskiej (W arszaw a, Okólnik 5).

W  dalekich krajach, leżących w  A m eryce Południow ej 
(Republika Chile) znajdują się złoża t. zw . „Caliche". Leżą 
one na głębokości 0,50 do 3 m etrów  pod pow ierzchnia ziemi, 
zaw ierając oprócz sa le try , sól kuchenną, piasek, glinę, s ia r­
czan sodu i jodek potasu.

P rochem  rozbijają przem ysłow cy pokłady  surow ca. R oz­
drobniony m aterja ł p rzew ozi się w ózkam i, zaprzęgniętemu w 
muły, na fabrykę, gdzie na surow iec działają gorącą w odą 
rozpuszczając go. Z ochładzającego się roz tw oru  w ydziela się 
(w ykrystalizow uje się) saletra , k tó ra  po w ysuszeniu na słońcu, 
zostaje rozsypyw aną do w orków  i żaglow cam i lub' okrętam i 
parow em i p rzybyw a do G dańska.

N iew ątpliw ie, iż sa le tra  chil., jako środek naw ozow y azo­
tow y, jes t bezkonkurencyjną. Z aw ierając 15,5 procent sam ego 
azotu  w  stanie ła tw o przysw ajanym  przez rośliny, sa le tra  in­
tensyw nie podnosi sprzęt. P rz y  zastosow aniu  najnow szych m a­
szyn  ro ln iczych gospodarstw o w ym aga dla uzyskania m aksi­
mum w ydajności bierni rów nież stosow ania naw ożenia azo to­
w ego, w  szczególności p rzy  now ożytnych  system ach rzadk ie­
go siew u.

Środek ten  chem iczny w połączeniu z obecną m aszynerią 
rolniczą zapew nia rolnikowi w iększą niezależność od k ap ry ­
sów  p rzy rody  i daje pow ażną gw arancję  osiągnięcia dobrobytu 
tak  w  oddzielnych gospodarstw ach, jak za ró w n o ' i całego 
P ań stw a  Polskiego, k tóre, jak wiadom o, jest państw em  w y ­
bitnie rolniczem . jnż. Alba.

III.
Poważniejsze krajowe źródła dostawcze.

S. Czachowski, Poznań, ul. W ielka 13, S kład  żelaza 
oraz różnych  narzędzi. R ozw ijające nader ruchliw ą działal­
ność handlow ą, przedsięb iorstw o to  zajm ow ało w  hali m aszyn 
dw a stoiska. W  jednem  spotkaliśm y renom ow anej konstrukcji 
ap a ra ty  „E xpresso" do parzenia kaw y, herbaty , gotow ania cze­
kolady, jaj, grzania kiełbasek, grzania i gotow ania m leka itp. 
A paraty  te, k tó re  opisyw aliśm y już niejednokrotnie w  piśmie 
naszem , są dla zak ładów  gospodnio-restauracyjnych niezm ier­
nie w ażnym  przyrządem  higjeny i oszczędności, dlaczego to 
zaprow adziły  się one w zachodnich w ojew ództw ach w prost 
zdum iew ająco szybko. — Drugie przestrzenne stoisko firmy S. 
C zachow ski p rzedstaw iało  w ystaw ę różnych drobniejszych 
arty k u łó w  technicznych oraz specjalnych narzędzi p rzem ysło­
w ych i rzem ieślniczych, pochodzenia krajow ego i zagranicz­
nego. Ogólne zain teresow anie zw iedzających tak  laików  jak 
fachow ców  w zbudzała autom atyczna o strza rk a  pił ta rczo ­
wych, uruchom iona m iniaturow ym  silnikiem. F irm a S. C za­
chow ski poza galanterją żelazną i krótkiem i tow aram i żelaz- 
ncmi, dostarcza w szelkiego rodzaju i każdego typu narządzili 
dla p rzem ysłu  i rzem iosła m etalurgicznego, obróbki d rzew a 
i t. p., dokonując dzięki zdolności konkurencyjnej, artykułam i 
tcmi pow ażnych obrotów .

Józei Dziabaszewski i S-ka, Fabryka Maszyn i Odlew­
nia, Poznań, Przem ysłowa 35. Zakres produkcji tegoż od lat 
w mieście naszem  na W ildzie istniejącego przedsięb iorstw a 
w kracza w dziedzinę budow y przy rządów  gorzelniczych, da- 
.ej dla potrzeb  przem ysłu  budow lanego, rów nież rolnictw a oraz 
m ówiąc o patentow anem  palenisku „W ulkan", w  dziedzinę 
cieplną. Eksponaty, w ystaw ione przez firmę tę na T argach, 
nie by ły  zatem  zgrupow ane w  jednem miejscu, lecz znalazły 
przydzielenie wedle przynależności branżow ej. A paraty  de­
stylacyjne, rek tyfikacyjne i odpędow e dla gorzelni, mimo rów ­
nie dobrze w ykonanych objektów  konkurencyjnych, spo ty ­
kały się z zain teresow aniem  i podobnie jak w  roku ubiegłym  
znajdow ały  chętnych kupna. Z dalszych fab rykatów  firm y 
D ziabaszew ski, w yszczególnić należy dla budow nictw a: dwu- 
czynne dźw igarki m aterja łów  budow lanych, zapraw iark i u- 
kośno-korytkow e do zap raw y  w apiennej i cem entow ej; dla 
r o l n i c t w a  : gniotowniki i śrutow niki ta rczow e. W spom nieć 
tu  jeszcze z obow iązku trzeba  o patentow anem  palenisku

„W ulkan" do kotłów  parow ych  i lokomobił, k tóre  w ystaw io ­
ne by ły  w  m iniaturow ym  modelu w  hali m aszyn. Poniew aż pa­
lenisko to  zaoszczędza 50 procent opału i nadaje się do każde­
go gatunku paliw a, znajduje ono przeto w  m iarę w zm agającego 
się rozgłosu coraz to  szersze zastosow anie w  najróżniejszych 
gałęziach przem ysłow ych. F irm a om aw iana dysponuje: now o­
cześnie u rządzoną ryflarnią dla szlifow ania i ryflow ania w al- 
cy ; posiada ap a ra ty  do w iercenia cylindrów  i heblow ania 
płaszczyzn, p rócz tego ma w łasną  odlew nię i spajalnię metali. 
K ierow nictw o fabryki udziela in teresentom  chętnie szczegó­
łow ych informacji bezpłatnie i bez jakichkolw iek zobow iązań 
kupna.

— Odlewnia Dzwonów Braci Felczyriskich w Kałuszu 
i Przem yślu (w M ałopolsce). W ystaw a czterech  wielkich 
dzw onów  kościelnych, dzieła w ym ienionej firm y w zbudzała m 
T argach Poznańskich, zw łaszcza w  kołach duchow ieństw a 
wielkie zain teresow anie. D zw ony te o miłym, harm onijnym  
czw orotonie cis, fis, gis i ais, w agi 32, 12, 10 i 7 centnarów  
w ykonała firm a na zam ów ienie ks. prob. R adońskiego i Do­
zoru kościelnego dla kościoła N ajsłodszego S erca Jezusow ego 
na Jeżycach  w  Poznaniu. W ybitny  znaw ca muzyki ks. dr. 
G teburow ski zbadał w  czasie T argów  dzw ony, w ydając o nich 
tak  co do jakości m aterjału , czystości tonów  oraz a rty s ty czn e­
go w ykonania, jak  najlepszą opinję. Firm a B racia Felczyńscy 
w osobnem kiosku w ystaw iła  pozatem  w spaniały  w ybór 
dzw onków  ręcznych kościelnych, jedno- i kilkoram iennych, 
dalej dzw onków  szkolnych, dla s tra ży  pożarnych jako też 
dla różnych innych celów. R dzennie katolickie i polskie przed­
siębiorstw o to  dzięki doskonałym  sw ym  w yrobom  zyskało  
przez T arg i w iele na sw ym  rozgłosie oraz dobrej renomie.

— Paw eł Seler, Poznań, ulica Przem ysłowa 23. P rzez  
firmę tę rep rezen tow any  był poczęści niem iecki przem ysł 
m aszyn i narzędzi rolniczych. W ystaw ione eksponaty  zalicza­
ły się do typów , zaprow adzonych w  rolnictw ie naszych dziel­
nic. Jako now ość w yszczególnić w ypada śrutow nik „Oeko- 
nom “, będący  ulepszonym  typem  uniw ersalnego śrutow nika 
i gniotownika w alcow ego. M aszyna ta, z resz tą  pojedyńczej 
struk tu ry , p rzy  łatw ej obsłudze, pracuje dobrze i tanio. Na­
daje się ona do zapędu ręcznego, kieratow ego i silnikowego.
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—  D ąbrow ski P rzem y sł D ruciany B racia Klein w Dąbro­
wie G órn icze j.  R o z lo k o w a n e  w e  W ie ż y  G órnoś ląsk ie j  na  I. 
p ię t rze  e k s p o n a ty  te g o ż  p rz e d s ię b io r s tw a  znan eg o  z sz e ro k ie ­
go i m a s o w e g o  z a k r e s u  produkcji ,  w y r ó ż n ia ły  sie d w o m a  cha- 
l a k t e r y s ty c z n e m i  cec h am i:  p re cy z y jn o śc ią  w y k o n a n ia  i zdol­
nością  k o n k u re n c y jn ą  w o b e c  p o d o b n y c h  o b c o k ra jo w y c h  w y r o ­
bó w .  G d y b y  ogólna  g o sp o d a rk a  k ra jo w a ,  na k tó r ą  T arg i  nie­
s t e ty  w p ły w u  nie posiada ją ,  s t w o r z y ł a  znośne  w aru n k i  r e ­
d y s k o n ta  i k r e d y tu ,  „ D ą b ro w sk i  -P rz em y s ł  D ru c ia n y "  s t a łb y  
n iew ątp l iw ie  p o ś ró d  tyjph k ra jo w y c h  p laców ek ,  k tó re  n asz ą  
ek sp a n s ję  na  z e w n ą t r z  m o g ły b y  w y d a tn ie  w zm ocn ić .  Spec ja -  
lizoWanemi w y r o b a m i  „ D ą b ro w sk ie g o  P r z e m y s łu  D ru c ian e g o "  
są :  ł a ń c u c h y  e le k t ry c z n ie  s p a w a n e  i p a te n t  „V ic to r" ;  
s p r ę ż y n y  do m ebli  s t a lo w e  i m ie d z io w an e ;  g w o ź d z i e  
w sze lk ieg o  ro d z a ju ;  n i  t y  sask ie ,  M a c h o w s k ie ; d r u t  k a ż d e ­
go ro d za ju  i p rz e k ro ju ;  k l a m e r k i  do  pantofli.  P o n ie w a ż  
w l icznych  jeszcze  w y p a d k a c h  n iek tó re  w y szcze g ó ln io n e  a r ­
ty k u ły  s p ro w a d z a l i śm y  zb y te cz n ie  z z ag ra n ic y ,  pa m ię ta jm y  
w ię c  obecnie  o tern,  że w  m yśl  h a se ł  ro zw o ju  p rz e m y s łu  i 
zw a lczan ia  bez ro b o c ia ,  o b o w ią zk iem  k u p ie c tw a  n a sy c ić  ry n e k  
w e w n ę t r z n y  w tasne in i  f a b ry k a tam i .

—  L isiew ski i G laser, Biuro T echniczno-H andlow e, P o ­
znań, ulica 27 Grudnia 16, J a k o  jen e ra ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  
na  P o z n a ń sk ie  i P o m o r z e  Fabryki W y ro b ó w  G um ow ych „B er- 
śon", w y m ien io n a  f i rm a  w y s ta w i a ła  sp o p u la ry zo w a n e j  i ro z ­
pow szechn ione j  m ark i  e k s p o n a ty  „ B e r s o n "  w  P a j a c u  T a r g o ­
w y m  tuż  przy' dzia le  s k ó r  i obu w ia ,  K ra k o w s k ie  o b casy ,  ze-  
lówki i t. p. „ B e rso n "  są  ta k  znane ,  że  spec ja lne  ich polecanie  
sia je  się  zb y te cz n e m .  P o m ien io n e  B iu ro  T ech n iczn o -H an d lo w e  
posiada  ró w n ie ż  re p re z e n ta c ję  w ied eń sk ie j  fa b ry k i  gaśnic  rę c z ­
ny cl) „ P e rk e o " .  P r ó c z  t eg o  u t rz y m u je  sta le  na  sk ładz ie  p a sy  
sk ó rz an e ,  konopne  i b a w ełn ian e ,  p ły ty  uszcze ln ia jące  a zb e z to -  
w e  i gum ow e, szcze l iw na ,  a r ty k u ł y  k a ż d e g o  ga tunku ,  w ę że  
g u m o w e  na p a re  i dla innych  ce lów , ‘a r m a tu r ę  do  p a ry .  w o d y  
i gazu, dalej  ró ż n e  a p a r a ty  i p rz y rząd y '  techn iczne  f a b ry k a tó w  
sławy ' św ia to w e j .  F i rm a  L is iew sk i  i G la se r  na jsub te ln ie jszem  
w y w ią z y w a n ie m  się z po leconych  z leceń, z y s k a ła  w ś ró d  p r z e ­
m y słu  i ro ln ic tw a  opinję  po lecen ia  godnej  p laców ki  dla ’ do ­
s t a w y  w sze lk ich  a r ty k u ł ó w  tech n iczn y ch .  P o d c z a s  T a r g ó w  
o t r z y m a ła  p o k a źn ą  ilość zleceń.

—  Fabryka M asielnic, Bracia R utkow scy  w Jarocinie, ul. 
K rakowska 40. W  kra ju  na  w s k r o ś  ro ln iczym , jak Po lska ,  
konsum cja  n ie k tó ry ch  m a s z y n  i n a rzę d z i  ro ln iczych  jes t  w p ro s t  
o lb rzym ia .  G o s p o d a r s tw o  m leczne  u p ra w ia n e m  b y w a  niemal 
p rz ez  k a żd e g o  n a w e t  na jm nie jszego  ro ln ika,  a p o n iew aż  d a ­
w n e  sp o s o b y  zb ie ran ia  m leka  i robienia  m as ła  n a leżą  do p rz e ­
sz łości,  tern się  t łu m a c z y  w ie lk i  popy't na w i ró w k i  i m asie l-  
h ice .  A jednak  i jedna  i d ru g a  m aszy n a ,  to  ty p y ,  w  k ra ju  do ­
ty c h c z a s  zupełn ie  nie w y ra b ia n e .  D opie ro  p o w y ż e j  w y m ien io ­
ne p rz ed s ię b io r s tw o  w y tw ó rc z e ,  za ło żo n e  w  W ielkopolsce ,  
p o d ją w sz y  w e  w ła sn y c h  z ak ła d a c h  p ro d u k c ję  m asie lnic ,  s t w o ­
rz y ło  w  z ak re s ie  z a p o t r z e b o w a n ia  na  ry n k u  teg o ż  a r ty k u łu  
n o w a  o r ien tac ję ,  o tw ie ra ją c  d ro g ę  ku  sam ostarcza lr iości .  Sam  
fak t  s tw o rz e n ia  w ła sn y c h  „(Masielnic W ielkopolskich", jak  n a ­
zw al i  je f a b ry k a n c i  R u tk o w sc y ,  a p o z a tem  w y s o k a  jakość  
ty c h ż e  m a szy n  polskich, w y m a g a  b e zw z g lę d n e g o  poparcia  
podjęte j  in ic ja ty w y  i n a js ze rsz eg o  ro zp o w szech n ien ia  tnasiel- 
nic.  .Masielnice w y s ta w io n e  w  hali  M aszy n  w  ró ż n y c h  co do 
p< jemności i z ap ę d u  ty p ac h ,  p r z e b y ły  podczas  T a r g ó w  z w y ­
c ięską  niejako próbę ,  sp o ty k a ją c  się z uznaniem  i z a d o w o le ­
niem fa c h o w c ó w  i w y b i tn y c h  z n a w c ó w .  P r e c y z y jn e  w y k o n a ­
cie beczk i  z  k lepek  d ę b o w y ch ,  lekki bieg, ł a tw a  obsługa ,  w y ­
godne  oczy szczen ie ,  n a jp ręd sze  zm aślan ie ,  za tem  w y s o k a  w y ­
dajność  p ro d u k cy jn a ,  oto  z a l e ty  polskiej m asie ln icy ,  k tó ra  
zn a jd o w a ć  się  w inna  na sk ładz ie  w  k a ż d y m  handlu  m a s z y n  i 
na rzęd z i  ro ln iczych .  S ą d z ą c  z w y n ik u  T a rg u  i , u z y sk a n y ch  
p rzez  firmę zleceń, w y r a ż o n e  w  zdaniu  p o p rzed n iem  życzenie ,  
zamieni się n ieb a w e m  w  czy n  dokonany .

— B racia P lucińscy, Poznań, S zam arzew sk iego  nr. 43.
Odcięc ie  ry n k u  k ra jo w eg o  od d a w n y c h  ź ró d e ł  d o s ta w c z y c h ,  
by ło  p o d ło żem  u tw o rz en ia  p rz ed  kilku l a ty  p rz e z  B rac i  P lu ­
cińskich. specja lnej  fab ry k i  s t a lo w y c h  narzędzi .  W  n o w o c z e ś ­
nie i ce lo w o  u r z ą d z o n y m  w a rsz ta c ie  p ro d u k c y jn y m  przeszli  
w łaśc ic ie le  w p ie rw  do  m asow ej  p rodukc ji  noży  do s ie cz k arń  
w sze lk ich  sy s te m ó w ,  o raz  innych  części  n o ż o w n icz y ch  dla 
m aszy n  ro ln iczych  i p rz e m y s ło w y c h .  P o n ie w a ż  części  n o ż o w ­
nicze s p ro w a d z a l i śm y  p rz ew a ż n ie  z zag ra n ic y ,  p rodukc ję  B r a ­
ci Plucińskich , k tó ry c h  w y r o b y  z g ó ry  s t a n ę ły  na  w y ż y n ie  pa ­
łania, p r z y ję ły  z a in te re so w a n e  s fe ry  już w ó w c z a s  z w y r a ­

zem  zadow olen ia .  F a k t  udzielaniai pełnej g w a ran c j i  za  w y ­
ro b y  nożow nicze ,  o z n aczo n e  z a r e je s t r o w a n y m  p rz ez  firmę 
zn ak iem  o c hronnym , dow odz i  niezbicie,  na  jak w y s o k im  po ­
ziomie j a k o śc io w y m  sto ją  f a b ry k a ty  tej polskiej p laców ki  w y ­
tw ó rcze j .  J a k  p rzek o n a l i śm y  się z e k s p o n a tó w  w y s ta w ia n y c h  
ha I. p ię t rze  w  P a ła c u  T a r g o w y m ,  f irm a r o z s z e r z y ła  z ak re s  
sw ej  p rodukcji ,  d o łąc za jąc  do w y szc ze g ó ln io n y c h  w y r o b ó w  
m a s o w ą  w y tw ó r c z o ś ć  t a s a k ó w  k u c h en n y c h  i rzeźn ick ich ,  k tó ­
re rów nie  jak  częśc i  n o żo w n icze  do m aszy n  ro z esz ły  się  s z e ­
ro k o  na ry n k u '  k ra jo w y m ,  zna jdu jąc  ł a tw y  zby t .  Dziś, w y r o b y  
nożow nicze  o z n aczo n e  t ró jk o tw ic zn y m  z n ak iem  o c h ro n n y m  są 
p o śró d  w ła sn y c h ,  najlepiej r e n o m o w a n ą  m arką .

— F ranciszek C iszew sk i i S -ka. B y d g o szcz , ul. Długa 13.
W  hali M aszyn ,  niejako a t r a k c ją  s w e g o  rod za ju  b y ła  dla ku ­
p iec tw a  p o d czas  T a r g ó w  m a s z y n k a  do palenia  k a w y ,  n a z w a n a  
p iz e z  w y t w ó r c ó w  „KI w i r  a " .  P i e r w s z y  teg o ro d za ju  polski 
t y p  m a s z y n y  do pa lenia1 k a w y  w y k a z u je  wiele  p r a k ty c z n y c h  
zalet ,  z k tó ry c h  p rz y to c z y m y  na jw ażn ie jsze :  upa ia  k a w ę  p rz y  
zupełnie  roz w in ię te m  ziarn ie  w  c iągu 15— 20 minut, reduku je  
s t r a ty  na  w y p a lan iu  p rz y  k a w ie  15—20 proc.,  a  p rz y  su ro w cu  
s ło d o w y m  20—25 p ro c en t ;  do upa lenia  jednego  c en tn a ra  k a ­
w y  z u ż y w a  się do napalen ia  za ledw ie  za  3— 4 zt g a z u ;  dzięki 
sw ej  w y d a jn o śc i  a m o r ty z u je  się  w  c iągu 1—2 m ies ięcy .  M a s z y ­
na do pa len ia  k a w y  „ E lw ira" ,  o d p o w ia d a jąc a  w sze lk im  w y ­
m ag an io m  technik i  i higjeny, d o s tę p n a  dla k ażd e g o  kupca  
p rz ez  sw ą  taniość ,  um ożliw ia  sp rz e d a ż  codziennie  św ieżej ,  
w e  w ła sn y m  zak ład z ie  palonej k a w y .  W o b e c  b u d o w y  pol­
sk ich  m aszy n e k ,  z b y te c z n e m  sta je  się da lsze  sp ro w ad z an ie  t y ­
p ó w  niem ieckich  i innych  o b c o k ra jo w y c h .  — O m a w ian a  firma 
w y s ta w ia ła  ró w n ież  w ie lce  p r a k ty c z n y  m ły n e k  do k a w y  z 
w b u d o w a n y m  m in ia tu ro w y m  m oto rk iem ,  k tó r y  w łą c z y ć  m ożna  
do e le k t ry c z n y c h  p rz e w o d ó w  św ie t ln y ch .  P r a k t y c z n y  p rz y rz ą d  
ten  dla k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  b r a n ż y  sp o ż y w c ze j ,  jak  nie­
mniej właśc ic ie l i  z a k ł a d ó w  sćospodnio-res tauracy jnych ,  nie 
w y m a g a  żadnej  spec ja lne j  instalacji.

— „H erkules", T. z o. p„ Gniezno, ul. W itkow ska nr. 6.
Polska ,  k ra j  n iep rz e b ra n y c h  b o g a c tw  leśnych  i su ro w c a  d r z e w ­
nego, zab ieg a jąc y  w  m ia rę  is tn ie jących  w a r u n k ó w  ro zw o jo ­
w y c h  o ro zw in ięc ie  p o szczeg ó ln y ch  gałęzi p rz e m y s ło w y c h ,  
s ta je  się  c o ra z  to p o jem nie jszym  ry n k iem  dla z b y tu  ró żn y ch  
m aszy n  z z a k re su  o b róbk i  d rz e w a .  T em u ż  o b ja w o w i  z a w d z ię ­
c z a m y  po c ie sz a ją cy  ro zk w i t  kilku już fab ry k ,  t ru d n ią c y c h  się 
w  specja lizacj i  s e ry jn ą  p rod u k c ją  m a s z y n  i n a rzę d z i  dla o b ró b ­
ki d rz e w a .  „ H erk u le s" ,  Gniezno, f i rma w y s ta w ia ją c a  'ekspo­
naty, s w o je  w  r. b. na T a rg a c h  Pozn ań sk ich ,  ujęła w  teg o ­

rocznej  rew ji  f a c h o w c ó w  i z n a w c ó w  f a b ry k a ta m i  sw em i.  k tó ­
ry c h  z okazji  1 a r g ó w  D rz e w n y c h  b y ło  obecn ie  znaczn ie  w ię ­
cej niż w  inne lata. Dziat w y s t a w y  d r z e w a  z polskich lasów, 
d o k o m p le to w a n y  w y s ta w ą  m a szy n  do obróbk i  d rz e w a  ró w n ież  
b u d o w y  polskiej b y t  r z e c zy w iśc ie  im ponu jącym  pokazem . F irm a  
. H e rk u les"  w  dziale  ty m  w y s ta w ia ła  sz e re g  w ła sn e g o  ty p u  
o b ra b ia re k  do d rz ew a ,  s t ru g a re k ,  pil t a r c z o w y c h  i taśm ow ych-  
i t. p. M a s z y n y  konstrukc ji  „ H erk u le s"  posiada ją  w  kolach 
k o m p e te n tn y c h  us ta lo n ą  na jlepszą  opinję  i d la tego  b y t y  na 
T a rg a c h  n ie ty lko  o b jek tem  c zę s ty c h  z ap y tań ,  lecz i d o k o n a ­
n ego  kupna .  (£)_ c n )



F = 1  Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd.
z s c c a n r  X X .  a n c .

Inżynier lub technik 1
i

samodzielnie pracujący na centralne ogrzewanie, wodę H 
_ i kanalizację od 1. VII. p o s z u k iw a n y  n a  s ta łą  p o -  Z

Rs a d ę . Oferty z podaniem pensji, życiorysu, i odpisem U 
świadectw pod „Radiator11 do „PAR1 Bydgoszcz Dworcowa 72. U 
K  _  2762
C T r g n r a a c z ł T g r r T n r

KONKURS
na posady maszynomiftrza

, !>osz,1Ilkuie sje od 1 lipca 1926 roku wykwalifikowanego 
mtstiza Ślusarskiego, obeznanego w  zakładaniu instalacji elek­
trycznych i wodociągowych, utrzymaniu ruchu maszyn, pę­
dzonych parą i silą elektryczną oraz maszyn rolniczych, 
u. , , e ty lko  na s iły  doświadczone, mogące się w y ­
kazać kilkoletnią praktyką. Pobory przysługują X II stopnia 
pragmatyki urzędników państwowych, plus 15 procent dodatku 
komunalnego, wolne mieszkanie i ogród.

Odpowiednie wnioski z dołączeniem odpisów świadectw 
i życiorysu należy składać w  term. do 10 czerwca 1926 r. do

Dyrekcji krajowego Zakładu 
Poprawczego 

w Chojnicach (Pomorze). 2754

Spawacz
autogenowy (i na m/edź) ko tlirz  mit dziany, ślusarz rurowy 
poszukuj- P O S A D Y . K A R O L . W E U Z i B ,  C ie s zy n ,
Głęboka 24. 815

Przetarg ofertowy
ua dostawę rur kamionkowych (ca. 4 000 mb.) i cementowych 
(ra. 700 mb.) oraz inne materjalv da bu s wy kan h'z?cjf.

Informacje i podkładki w Miejskim U zędzie Budowlanym, 
ul. Stawowa rir. 1, pokoi 16.

Termin składania ofert 21 V. 1926 roku do godziny 12-tej.

Magistrat Królewska Huta
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku rozpisuje

Przetarg publiczny
na dostawę 1250 m3 desek sosnowych obrzynanych

Termin skład.n a ofert upbwa dnia 20 m^ja br. o g dz. 12. 
warcie ofert nastąpi dnia 21 maja br. BI ższych szczegółów 

i warunków pr etargu ud.iela Dział Zak pów Dyrekcji za na­
desłaniem -  zł w gotówce lub znaczkach pocztowych. 824 

l ltllgbll>|i»toM «llil^ ^

Elektrownia kompletna:
Mo'or ropowy 8 -1 0  k ni, dynamo 5 4 klw, 230 wolt,
U l an,? / rozdzie|czr, kadź, filter, pas Lokomo-
bila .Wolfa, rok bud. 1917, 12 atm. z paejrzewaczem,
“  konl rJ53‘ hydrauliczna do naciągania masywów 

s .mochodowycb, do 303 atm. do sprzed nia. 2740
Warszawa, Furrr|ańska 14, Kusiński.

Lokomobilę Wolfa
12 HP. nową, przewoź >ą, zbudowaną - v  r. 1925 według najnow 
szych zdobjczy techniki, sprzedamy ze składu w Poznaniu.

W ydział Handlowy Zjednoczenia Producentów Roinytii r .z o .p .
Poznań, ulica Pocztowa or. 30. 8oo

|  S C o m p Ie t  z a w o r ó w  (wentyli) ©
O przepustowych i zasuw zaworowych (nastawnych) aż do 325 §  
q  mrn> sprzeda tanio i na dogodnych warunkach płatniczych O
O „ r s i i o N  1O „  • , ,  i .  •  3747 O
Q row. dla potrzeb Górniczo-hutniczych, S-ka z ogr. odp 2 
O Ś w ię to c h ło w ic e , ul. Bytomska l.

Urządzenie suszarni ceramicznej
używane lecz w dobrym stanie — składające się z: l.  480 
mb. rur lanożeliwnych żeberkowych, o średnicy w  świetle 95 
mm w  długościach 2 metrowych; 2. 300 mb. rur jak wyżej, o 
średnicy 70 mm, w  długościach 2- i 1-metrowych; 3. 10 sztuk 
wentylatorów o średnicy skrzydeł 1 m tr.; 4. 2 kompletne urzą­
dzenia kaloryferów  syst. Moellera o 262 rn2 pow. ogrzewalne!, 
w iaz z paleniskami;.5. łączniki, kolanka lanożel., zbiorniki kon- 
denzacyjne i t. p. sprzedamy w  całości lub częściowo Zgło­
szenia prosimy kierować do KIEROWNICTWA ZAKŁADÓW  
PRZEMYSŁOWYCH „TRI“ w STRZELNIE Wlkp., tamże moż­
na wymienione przedmioty oglądać. 2758

Świetna okazja!
Samochód „Chervolet“ mało używany

(dotychczas 5.000 kim.) jest natychmiast za 800 do­
larów (równowartość w złotych) d o  s p rz e d a n ia .

Zgłoszenia uprasza się pod nr. 6062 2757
do „ P A R 11 B i u r o  R e k l a m  G R U D Z I Ą D Z .

Samochód ciężarowy
marki ,,Oraf Stift11, 2V2 fonny, 45 HP. kardanowy, w bardzo do­
brym stanie okazyjnie do sprzedania, ewenh zamiana na samo­
chód osobowy nowszego typu. L u d w ik  R a tk o  W a d o w ic e ,  
ulica Krakowska 21.

Formy rurowe
kompl. prawie nowe, forma rurowa do studni 1 mtr. długa, 
1/2 m. wys. oraz 4 forruy do rur mostowych 1 m. wys. 80, 60 
40, 30 w dług, s ie i oddam bardzo korzystnie. Łaskawe zgło­
szenia do B iu r a  O s la s s e ń  P o s s n e r  T a g c b la ttu  p u d  
bp . 1 0 7 5 . , 819

Tokarka szybkobieżna
nowa, nadająca się do masowej fabrykacji, długość 1600, waga 
1680 »g. zaraz do spr-edanis. P llw ih a r n la , S ta c h e rs h l,  
S o sn o w iec , Sobieskiego 18. 813

Lokomobila
fabrykatu Galert Smith, 8 atm., w bardzo dobrym stanie i nowa

piła taśmowa «»
średn 900 mm., fabrykat Teichert i Syn — sprzeda

Fr. D o n d a j e w s k i  - Tartak parowy - Oborniki.

Kasy ogniotrwałe
większe I mniejsze do sprzedania. Ś lą s k i B a n k  P rz e m y ­
s ło w y  w  B ie ls k u . 816

MOTOCYKL
z przyczepku, angi lski Rudge-Withworth, komplet odnowionv, 
4 wentyle, 4 bifgi elektryczne, oświetlenie, starter 350 ccm. ko­
rzystnie sprzedam. M ę d le w s k l, P o z n a ń , Stan. Karwow­
skiego 12. (Łazarz). §07



R 817
kolejowy 3600 mtr. z łaszami, także częściowo zaraz korzystnie 
do oddania. Zgłoszenia s fe ra , p o o to w a  3 8 6  P o i s i a n ,

818O k a z y j n i e !
kompletne praekroje (sznyty) d© radjo sprzedam. W. P o ­
lakow ski, narzędzlarnla, Poznań, Rybaki nr. 3 3 .

Maszyna
stolarska kombinowana, 8 maszyn i motoi' z transmisją zaraz 
m  sprzedaż Zgłoszenia WutjciechUwski, Poznań, ul. 
S t a w n a  1 3 . 820

H I P O T E K Ę
na lOOOO złotych m arek (domu w Augsburgu) oraz 
3 5 0 0  lig. nowych narzędzi kow alskich sprzeda tanio 
11.j E b e r t ,  W t e n  X III,, Spallartgasse 9 822
•OOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOQ*

Młyn i tartak wodny 812

gospodarczy z powodu wyjazdu zarar do sprzedania w dobrej 
okolicy. Wiadomość: A. Iłaubelt, Kraków, Mogilska 103.

W CIA«
(windę) ręczną na 20 ctn. za 300 zł sprzeda W ielkopolska  
Hartownia Szfcla, Poznań, Półwiejska 9. 804

T R O C IN Y 605

dębowe i sosnowe ma stale do oddania G N IE Ź N IE Ń S K A  
FA B R Y K I KRZESEŁ, Er. Sehm ellng, G niezno.

W ó z  przyczepny
do samochodu ciężarowego

(nośność wozu 3 tonny) w bardzo dobrym stanie 
sprzeda: „CEREALIA" — C H E Ł M Ż A  (Pomorze) 2748

'botXłęooocooooo<X)CXX)0(XXX)CXXX)OOC)Cxxxxł{XXxa(XitXłnrRTnrrr«crvTnrzyzyyy>x»^vxyyyyx>X)Ooó

Tokarka
czołowa (Kopfbank) na sprzedaż. Średnica tarczy (Planscheibe) 
1200 mm Obejrzeć można Poznań. D ąbrow skiego 81
w firmie „W iep*fana“ * Cena 1 5 0 0  zł. 823

Parowy
garnitur do młócenia ,,Fiother“, 6-konny sprzedam 
Zgtosz. R. Borow iak, Kostrzyn, P olna.

korzystnie.
825

Maszyny młyńskie 808

kom pletne urządzenie m łyna parow ego, przem iału  200 ctn- 
sprzeda „Inform ator4*, Poznań, pl.Nwwomłejsbl tOa.

S p r z
mój opateniowany wynalazek 
wspólnika wezmę (kopalnia złota).

e d a m
do fabrykacji

Poznań, W rocławska 3 0 .

na
Zgłoszenia

Polskę lub 
„Okamja**

809

S a m o rlió tl
używany „Adler“, 6-osobowy, w dobrym stanie na 
Poznań, Skarbowa 16, II p.

sprzedaż.
822

N a  s p r z e d
ma dobrze utrzymany

a z
803

używany drut kolczasty
czarny i pocynkowany 4-kolcowy w zwojach — cena- 50 kg. 

27 50 zł (1000 m. — 120 kg.)

P. P r z y g o d a  - Skład żelaza - Krotoszyn
Sprzedam dobrze utrzymaną

ręczną kosiarkę do trawy
1 masielniczke

H o f f m a n n ,bliższych wiadomości udziela 
św. Marcin 6 0  (skład).

Poznań.
802

OOQOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOQGOOOG G K U P N A OGGGGGGGGGGGGGG
©
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Kocioł parowy
6—8 atm., mały, stojący lub  leżący, może być lokomobilowy, 
kupię. Zgłoszenia z podaniem  szczegółów i ceny do adm i­
n istracji „Hnrjer Łódzki** pod „ 3 X X 3 “ . Pośrednicy  
pożądani. 831

Motor systemu Oiesl’a j
o sile 15 do 25 P.S. używany, pod gwa 
rancją w dobrym stanie bez uszkodzeń 

2756 natychm iast kupimy.
Szczegółowe oferty wraz z ceną do Inż. %. 1 J. K loc  
Bydgoszcz, Grodzka nr. 3 0 . Telefon 15 - 45. I

Płyty akumulatorowe i szlam btipuje
Bielawski, Poznań, Bukowska 33. - Tel. 6418.|

Kupię 801nożyce
tekturow e używane. Florczyk, Dobrzyca p. Krotoszyn.

Kupimy instalację płatkarni | 809
średniej wielkości z aparatem  walcowym na p rze ró b  dobowy 
około 300 ctn. ziemniaków. O ferty  szczegół we z podaniem  
sy s tem u  i fab ry k a tu  ap a ra tu  suszarsk iego , w ym iarów  
walcy oraz z w yszczególnieniem  części składowych p ła tkarn i 
skierow ać do firm y H. Cegielski, T. A. w Poznaniu, Oddział II.

Kapię ló&omabilę
w yciąganą 60-70 koni, 160-180 obrotów . Rok budow y, cenę, 
w arunki sprzedaży nadesłać: Toruń, plac Teatralny 43 , 
M aciejewski. 806

MOTOR 827

na ropę lub benzynę, system Diesla, 3—6 P.S. w dobrym stanie 
kupię za gotówkę. Zgłosz. do Kurjera Pozn., fllja Stary Rynek.

MOTOR
el;ktryczny 3 P. S. używany, 220 Volt oraz szlifierką do 
okrągłych p-zedmiotów szlifowania (Rundschleifmaschine) kupi 
HI. Tyrcban, Poznań, Przemysłowa 33. 830

Poszukuje się kupna
używanych, ale dobrze utrzymanych, stałych ŁOKOHIOBIŁ 
na p^rę przegrzewaną 1 na 170 PS. trwałej pracr, 1 na 
50 PS. trwałej pracy, 1 na 30 PS. trwałej pracy. Ofertr kierować 
do: B elgijsk ie  To w. Akc. dawniej Emil Haebler, 
Flotrfeów Tryb, ulica Lsgjonów 9. 821

Kupię
stare dobrze utrzymane szyny do kolejki polnej 3 kim. długości, 
wys. 60 mm. z dodatkami oraz 2 kim. długie szyny do kolejki 
polnej do przesuwania z dodatkami, 30 lorek typu Spaldinga. 
J. K uchel, Strzelno, Przedsiębiorstwo budowlane. 826



♦ ♦ ♦ Dział budowlany i drzewny
Z kongresu leśnego w Rzymie.

Zakończono obrady Międzynar. Kongresu Leśnego 
w Rzymie. Delegaci polscy przybyli bardzo licznie, 
gdyż lista polska obejmowała przeszło 40 nazwisk. 
Polska otrzymała w prezydjum kongresu tylko jedno 
miejsce, t. j. ad hoc stworzoną wiceprezydenturę (prof, 
jedliński był wiceprzewodniczącym Komisji IV.> Polska 
była reprezentowana między innymi przez p. Jana 
Miklaszewskiego, dyrektora departamentu leśnictwa, 
profesorów; Jedlińskiego. Mokrzeckiego, Szwarca i in . 
p. Frommera delegata przemysłowców leśnych, p. 
Antoniego Łączkowskiego, delegata młodzieży akade­
mickiej, red Szaniawskiego i wielu innych

Ogólną uwagę Kongresu zwrócił referat prof. 
Jedlińskiego na temat urządzania lasów w związku 
z wyczerpywaniem się drzewostanów Tezy referenta 
uznano przez kongres za najlepsze rozwiązanie sprawy 
zachowania i zagospodarowania drzewostanów, a jedno­
cześnie kongres przyjął wymieniony referat za podstawę 
swoich prac w kierunku urządzania lasów.

Dalej referat prof Z Mokrzeckiego . O zwalczaniu 
szkodników leśnych jako oryginalny fachowo i prakty­
cznie ujęty, zdobył sobie uznanie Kongresu. Jedno­
cześnie prof Z Mokrzecki wybitny eutomolog i znawca 
patologii, otrzymał od posła perskiego Amed Khan 
Adle zaproszenie do Persji, celem zorganizowania w tym 
kraju walki z szarańczą

Pozatem delegaci polscy złożyli około 10 referatów 
na różne tematy z dziedziny leśnictwa oraz przemysłu 
i handlu leśnego Zaznaczyć należy, że Czesi zasypali 
Kongres tysiącami broszur, ulotek, nawet książek. 
Poselstwo czeskie urządziło przyjęcie na cześć prze­
wodniczących poszczególnych delegacyj i prasy.

Otwarcie Kongresu nastąpiło w obecności króla 
włoskiego i premjera Benito Mussolinie’go Włosi zor­
ganizowali kilka wycieczek, gdzie zapoznawali ucze 
stników Kongresu ze stanem lasów włoskich Ogólne 
wrażenie było dodatnie.

Zwyczaje handlowe.
(O rzeczenie Izby handlowej I przem ysłowej we Lwowie).

W handlu drzewem  w yrażenie „wolne od łomu 
i zgnilizny" („faul- und bruohfrei") oznacza wedle 
zwyczaju handlow ego m aterjał deskow y uzyskany z 
przetarcia kloców, z którego w yłączone być winny 
sztuki zgniłe, zm urszałe lub zniszczone przez hubę 
złam ane w poprzek lub też pęknięta wzdłuż w ten spo­
sób, że d ługość pęknięcia jest większą aniżeli wynosi 
szerokość odnośne] deski. Deski z innem i błędam i jak 
czerwień, m niejsze pęknięoia, nawet czarne sęk i, po­
zostają w tym  sortym encie o ile  w term inatce niema 
określenia „z pod piły" (,,sagefa llend“). W olno wedle 
zw yczaju handlowego z tego sortym entu w ybrać I 
wyłączyć deski jakościowo lepsze. Jeżeli zaś klauzula  
„z pod piły" została w term inatce um ieszczona, wów­
czas powinnien b yć dostarozony cały  m aterjał w ypa­
dający z przetarcia, z w yłączeniem  ty lko  powyżej po- 
danyoh sztuk.

Klauzula „w olne od łom u i zgn ilizn y1' jest ogól- 
nem określeniem  sortym entu, nie określa jednakże 
gatuaku odnośnego tow aru, gdyż w olny od łomn i 
zgnilizny m oże być zarówno towar budowlany, jak 
też towar stolarski. Obydwa te gatunki różnią się  
znaoznie pom iędzy s^bą. Podczas gdy za „towar sto­

larsk i"  uważa się deski możliwie czyste, bez wielkich 
zrośniętyoh gałęzi, bez wypadających sęków, nie po­
pękane, nie zgniłe, nadające się do heblowania, 
„towar budowlany" może mieć pewne wady w yklu­
czone przy towarze stolarskim, w szczególności zaś 
dozwolone są wypadająca sęki i wielkie zrośnięte g a ­
łęzie.^ Z powyższego wynika, że pewna część m aterjału, 
określona wyrazami „wolne od łomu i zgnilizny", 
może być i materjałem jakości stolarskiej. . onieważ 
atoli klauzula ta wyklucza tylko niektóre wady, nie 
wyłączając b raku  innych, które nie powinny zacho­
dzić przy  matorjale stolarskim, przeto m aterjał . wol­
ny od łomu i zgnilizny" nie jest równoznaczny z 
„m aterjałem  sto larsk im ” .

W yrażenie „m aterjał ekspertowy" nie oznacza 
pewnego ściśle określonego sortym entu  albo gatunku. 
Zwykle eksportuje się m aterjał lepszy, ze względu 
na koszta przewozu, co jednakowoż nie wyklucza sprze­
daży na eksport także m ater ja łu  niższego gatunku, 
np. budowlanego Cechą charakterystyczną towaru 
eksportowego są bardzo często specjalne w danym kra ju  
zagranicznym używane wymiary odnośnego m aterjału .

Określone towary jako „faul- und b ruchfre i"  
wpływa na cenę o tyle, o ile zepewnia odbiorcę, że 
w dostarczonym materjale nie będzie m aterja łu  obcią­
żonego wadami w pierwszym ustępie wymienionemi. 
Pozatem inne wpływające na cenę czynniki (sorta 
budowlana wzgl. stolarska) przez same słowa ,,faui- 
und bruchfrei* określone nie zostają. Zależnie zaś 
od tych czynników ceny są różne i np. tęw ar stolar­
ski jest mniej więcej o 100%  droższy od towaru bu ­
dowlanego. (22 1 1926 L: 8285/25)

Kurs handlu drzewem.
o tw ar ty m  zostanie w  p rzysz łym  roku szkolnym  w  
B yd g o szczy  p rz y  liceum hand low em  tamtejszej Iz­
by H audlow o-Przem ysłow ej.  B ydgoszcz  jako port  
w  środow isku  handlu i p rzem ysłu  drzew nego, po­
siadająca giełdę d rzew n ą  jedyną w  Polsce, m a sp e ­
cjalne ku tem u w arunki. Kurs t rw a  rok ; od paździer­
n ika r. b. Od s łuchaczy  zw ycza jnych  w y m ag an e  jest 
absolutorjum  gimnazjalne lub liceum handlowego.

P r z y  nadm iarze  średnich szkół hand low ych  
w  kraju, jest to poparcia  godna próba lepszego 
dostosow ania  do życia  gospodarczego  — ogólnego 
p rog ram u  szkół handlowych.

Ruch drzewny w Łodzi.
Na łódzkim rynku  d rzew n y m  sy tuac ja  ogólna 

p rzedstaw ia  się w  ostatnich czasach  bardzo słabo. 
D otychczas  na polepszenie sytuacji w  b ra n ży  tej 
w p ły w a ły  w  p ie rw szym  rzędzie znaczniejsze za ­
m ów ienia na d rzew o  p ań s tw  zagranicznych , z k tó ­
rych, od chwili w o jny  celnej z Niemcami na p ierw - 
szem miejscu pod w p ły w em  wielkości zamówień 
w ym ienić należy  Belgję, Ffolandję i Anglję. Od kil­
ku tygodni jednak zapotrzebow anie  p ań s tw  tych 
skurczy ło  się do minimum, tak, że o w iększym  eks­
porcie, k tó ry  tak p ow ażną  rolę o d g ry w a  w  handlu 
d rzew nym  niema obecnie m ow y, co właśnie  w  
p ierw szym  rzędzie powoduje tak ciężką sytuację, 
jakiej św iadkam i jes teśm y  obecnie. Zapotrzebow anie  
w e w n ą trz  kraju, jeżeli chodzi o Łódź i okolice jest 
minimalne, w  zw iązku  z tem ,5ż  ruch budow lany  na- 
razie pozostaw ia  wiele do życzenia. W  zw iązku  z



tak  s ła b e m  z a p o t r z e b o w a n ie m  klienteli,  c e n y  d r z e w a  
jak k o lw ie k  k u r s  d o la ra  w  c z a s a c h  o s ta tn ic h  z n a c z ­
nie p o d n iós ł  s ię  w  s to su n k u  do z ło tego ,  z o s ta ły  p o d ­
w y ż s z o n e  jed y n ie  o m in im a ln y  p ro c e n t .  C e n y  n a j­
w a ż n ie js z y c h  g a tu n k ó w  d r z e w a  n a  r y n k u  łódzkim  
k s z t a ł t o w a ły  się w  ty g o d n iu  ub ieg ły m  n a s tę p u ją c o :  
desk i p o d ło g o w e  i i pó ł ca la  g ru b o śc i  65 z ło tych , 
k a n tó w k a  c io sa n a  45 z ło ty ch .  S to la r s k a  100  z ło tych .  
C e n y  te  o b o w ią z y w a ły  p r z y  w p ła c a n iu  c a łk o w ite j  
n a leżnośc i  g o tó w k ą .

U sta w a  b u d ow lana .
Jak się dowiadujem y ze strony miarodajnej, mini­

s terstwo robót publicznych opracowuje projekt ustawy 
budow lanej W obecnem stadjum przepisy tej ustawy 
uzgadniane są  z zainteresowanemi urzędami i jest na 
dzieją, że w  krótkim czasie ustaw a zosta> ie przedłożo­
na ciałom, ustawodawczym. P rzy  tej sposobności, 
zaznaczyć należy, że o ile można wnosić z dotychcza­
sow ych  w skazów ek, wytyczonych przy opracowaniu 
rocznego preliminarza budżetowego, nie może być mowy, 
b y  w  roku gospodarczym 1926-27 pod ię te  były jakie­
kolwiek poważniejsze roboty budowlane, gdyż na ten 
cel preliminarz obejmuje nic nieznaczące sumy.

Wpływ m rozu  na c e m e n t  top iony .
W pływ  mrozu na cement topiony (ciment fondu) 

om aw ia czasopismo „Eugineer ' Otóż kostki w ykonane 
przy ciepłocie normalnej, przechow ane w  tej ciepłocie 
przez 24 godzin, nie w ykaza 'y  przy 0° jakiegokol­
wiek zmniejszenia wytrzymałości w stosunku do nor­
malnych W ykonane zaś przy ciepłocie 0° a na­
stępnie zam urow ane  w  wodzie 24 godz w ykazały  w y­
trzymałość mało co mniejszą W ynika  to z tego, że 
cement topiony w yw iązuje  znacznie więcej ciepła przy 
wiązaniu, niż zwykły. Z tego pow odu nadaw ałby  się 
do użycia w takich w ypadkach, gdy zmhszeni jesteśmy f 
p iacow ać  przy mrozie jj

( Z rynku m a ter ja łó w  b u d o w la n y c h  i d rzew a | j

W a r s z a w a ,  .19. 5. (A. W.) C eny  a r tyku łów  technicz- l 
nych d la  przem ysłu  m eta low ego  za 1 tonne fr, st. załad.: 
cegła (techniczna) n o rm alna  o g n io trw a ła  80 zł., kopu- t 
lakowa 80 zł., glina ogniotrwała mielona 30 zł., mącz- 
4a szam o to w a  50 zł., zapraw a szam otow a 45 z ł ,  
k am ień  w ap ienny  5 zł.

B ie l s k o .  19. 5. (A. W.) B udow lana  Spółka Ak­
cyjna  notuje w  zło tych: drzewo ciesielskie t a r t e  1 m 2 
H O  z ł ,  ciosane 9 0 . Cegła zw ycza jna  m aszynow a 
1000 sz t  so, cegła  ogniotrw ała  i szt. 0,5t), w apno  p a ­
lone 1 0 0  kg. 3, g ips sz tuka to rsk i m u ra rsk i  100  kg.
8 , a labas trow y  100 kg, 22, cem en t 100 kg. 7,50 papa  
Nr. 80 10  m  29, smoła dach o w a  1 kg. 0,30 dachów 

a  karp iów ka  1000 szt. 135, szkło lagrow e 2 m m  gru­
b e  i m m 2 12 klej s to larski i kg 2,30, pokost I kg.
3 50. Powyższe ceny rozum ie ją  się loco sk ład  w Bielsku.

C E M E N T
W a r s z a w a ,  19 5. (A. W.) C em ent za kg 100 kg, 

b r u t to  za n e t to  fr s t  za ład  7 50 zł. Zamówienia n a ­
p ły w a ją  coraz liczniej, ruch  się ożywił; odczuwa się 
b rak  gotów ki p rzy  zawieraniu transakcyj.

D R Z E W O .
L w ów , 19 .5 .  (A W )  N a  rv n k u  drzewa ta r te g o  

w k ra iu  za in teresow ania  n iem a , w ślad za te m  brak  
cen or jentacy jnych , jedyn ie  większe za in te resow anie  na

eksport Dębina, bulsy dębowe od 3-5 cm. w cieńszym 
końcu  i wyżej Ł  4,50, f ryzy dębow e I i U kl. Ł 4 , 0 5 ,  
to w ar  p a ry sk i  Ł  5, fryzy d ług ia  Ł 4 ,5 0 , powyższe cenv 
eksportowe. T endenc ja  słaba.

B e r l in ,  1 9 . 5. (A. W.) Skarg i na im port  d rzew a
polskiego po cenach konkurency jnych  — nie u s ta ją  
Lasy w prowincjach w schodnich jak  Śląsk. B rau d en -  
bu rg ja ,  Pom orze  n  emieckie nie m ogą w ysprzedać  
sw ych cięć. Ruch b u dow lany  nie rozw inął się tak .  
jak tego oczekiwano na począ tku  roku Loco Ia« n o ­
to w ano  d rzew o  ig laste  w/g Hana k lasa  I mk, 14— 20, 
2a m k  15— 24 k lasa  2b nk 10— 25, klasa 3a 20— 
28 4a 24— 3 4  mk.

O ło m u m e c ,  19. 5. (A. W  ) N a tu te js z y m  rynku  
d rzew n y m  żądano  za  d łużyce  św ierkow e, sosnowe 
i jod łow e z 1 m 3 średniej długości o — 15 cm ’.<5 . 
16— 2 0  cm 105, 2 1 — 25 cm 125, 28  30  cm 145,
3 1 — 35  cip fr w agon  s ta c ja  załadow ania  i0 0 '  powy- 
żei 36 cm 1 8 5 ;  fr s tac ja  odbiorcza drzew o m o d rze ­
wiowe za l m 2 o ś ro d k ew ej  ś r e d n i c y  od 2 i — 36 cm 
i w z w y ż  1 2 0 — 240  Kcz k o p a ln iak i  za m 3 '  130 Kcz lo­
co s t a c t a  odbiorcza, drzewo bu k o w e  za 1 m 3 1 3 0 —  
135 Kcz fr. st. z a ła d ,  dębowe za 1 m 3 4 0 0 — 4 9 0  fr. 
st. z a ł a d , bpowe za n .3 2 8 0 — 3 20 ,  sosna za 1 m 3 
1 0 0 — 180 Kcz.

O ło m u n ie c ,  19 5 (A. W.) N a  ry n k u  m aterja łów  
ta rtych  ożywienie większe n a  drzewo. P łacono  f ran ­
co wagon s tac ja  za ładow ania  zależnie od  g a tu n k u  
i pochodzenia  za 1 m3 przeciętnej średn icy  26 mm 
świerkowe i jodłowe 4 - 6  m etrów  długości 3 4 O— 380 
kcz , tak ież ,  jako m a te r ja ł  bud o w lan y  300— 320 bu 
kow e ga t .  I-a  4 OO— 450  kcz, m odrzew iow e 4 5 O kcz

Ratujcie dachy!
S ta re  dachy żelazne jak  rów nież  i papowe (z tek tu ry  

smołowcowej) niezbyt, d ługo  się u tr zy m u ją ,  ponieważ po 
pewnym czasie dzięki n iekorzystnym  w pływ om  a tm osferycz­
nym ulegają  zniszczeniu. K res  tem u  k ładzie  dzis ia j już 
’■ardzo rozpowszechniony, w ypróbow any, pa ten tow any, r ó ż ­
nobarwny i niepalny środek pod nazw ą „Chronol n „Char- 
jan". Je ż e l i  dachy żelazne pomalujem y wspomnianym ś ro d ­
kiem. na tenczas absolutn ie  nic rdzewieją, a papowie i g o n ­
towe s ta ją  się absolutnie  niepalne, podnosząc- przytem 
znaczni-' es te tykę  dachów. Zw racam y na to szczególna u- 
wa.gę kolegom branży, Środek ten cieszy się dzisiaj,  jak 
już  zaznaczyliśmy, bardzo w ie lk im  popytem, a w kołach 
fachowców zyskał ogólne uznanie. Jeu e ra ln y m  p rzed s taw i­
cielem tow arzys tw a  „ C h a f ja n ‘- oddział w K aliszu  jest p. 
inż. Tad. Zawadzki, B iała Podlaska, Stacyjna 7, k tó ry  
wysyła szczegółowe p rospekty  i oferty.
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Siekiery, toporki, 
mło!ki, babki, 
łom y, tyranki

i inne wyroby masowej produkcji kuźnictwa p ileca 
FABRYKA MASZYN i MŁOYOWNIA

0 Ł D A K 0 W S K I  i N E U M A R K
2763 w ła śc .:  E d w ard  N eum ark

ŁÓDŹ - UL. ZAKATNA 81.
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80°|0 oszczędności
M W M

B e z k o m p r e s o r o w e  
m o t o r y  D ies la

' *  K o s z t y  s p a l a n i a :  
c a  (3 i  2 f e n .  n i e m . )  9  g r .  n a  1 P S .  g o d z .  
c a  (5 f en -  n i e m . )  12 g r .  n a  i  K W  g o d z .

K a ż d e j  c h w i l i  g o t o w e  d o  p u s z c z e n i a  w  r u c h .  2694
D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a  l u b  k r ó t k o s e n n i n o w a .

Ż ą d a ć  b e z z w ł o c z n i e  h o n o r o w e j  o f e r t y  i p r z y b y c i a  i n ż y n i e r a .

M otoren-W erke — Mannheim A.-G.
d a w n i e j  B E N Z  - O d d z i a ł  b u d o w y  m o t o r ó w

Biura sprzedaży: G d a ń sk , Pfefferstsdt 71. - Telef. 885.

Kogo interesują 
towary niemieckie?

5362

2570

n i e c h a j  czy t a  w ł a ś c i we  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t -Grossist“ 
Póssneck (N i e m c y).

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p r z e ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !

ZAMKI I O K U C IA
B U D O W ^ ii 
1 MEBLOWE

wykonują

$
TORUŃSKA 

FABRYKA Z A M K Ó W  J  .Broda
U L  KOSZAROWA 1 1 -1 3 . TfffiLEFON 1441 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO" 42

2191

Sieredzki & Szulc t.żo. p.
Centrala masiyra i narządzi

Poznań, £w . M arcin 4 3 . Tel. 3450. Skrzyń, poczt. 207 

Polecają do natychmiastowej dostaw y ze s k ł a d u .
do drzew a i metali — W szelkie narzędzia 

Uiiniki krajowe, angielskie i niemieckie — Nożyce i 
aziurkacze do blachy — Tarcze i w yroby szm erglowe 

- Pasy, liny transm isyjne i tarcze pasow e — Łożyska 
Kulkowe i sam osm arujące — Różne artykuły techniczne, 
o.JT, Yiec z.e,aza .S tąporków ", — Aparaty do spaw ania — 

f  ° . r , celów — Artykuły do centralnego ogrze-
'.-.J-l, a ,'a ‘lzacij .S tąporków " — O ryginalne Szwaj­

owie łączniki „QF“ —  Rury gazow e i kotłowe. 2095 
H S E jm aw er-— —------

Tow. A kcyjne

El
w P O L S C E
R a d o m s k o 2734

Adres telegraf.: „Metal" Telefon nr. 22

W YRABIA:
DRUT żelazny i sta low y ciągniony, drut 

m iedziowany, drut kolczasty.
GWOŹDZIE w szelk . rodzaju, sprężyny  

m eblowe, nity żelazne i miedziane.
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzew a żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali.

ŁOPATY i szpadle w szelkich kształtów  
i gatunków z trzonkami lub bez.

WIDŁY stalow e.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, m osty, zbiorniki, pom osty, kolejki 
przenośne, zw rotnice kolejowe, roz­
jazdy i zw rotnice tram wajowe, w ago­
niki, kolejki napowietrzne, dźw igi i 
krany, szkielety w ież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.

i na każde ciśnienie  
i każda wydajność

d o s t a r c z af Fabryka Maszyn Górniczych
Q 3740 w  Z a ł ę i u .

a t r a c r c a c s c a a

A. STANEK*
f a b r y k a  wanien 
j PISCY KĄPIELOWYCH

oaa? wszelkich wyrobow
HtASZflNYCH

POZNAŃ
Hale Garbary 7 a 

Telefon 33-50 Z a ł .w r .1 9 0 6 .
____________ 1766
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I Z rynku metalowego.
WYROBY METALOW E.

W arszaw a, 19. 5. (A. W .) Dom H andlow y A. G epner, W a r­
szaw a, G rzybow ska 27, podaje obecne ceny orientacyjne pół­
w yrobów  m etalow ych na rynku w arszaw skim  w  zło tych za 1 
kg.: blacha alum iniow a 9,60, — cynkow a cena zasadnicza 2,15,
— dru t cynkow y 5,50, — alum iniow y 11,00.

N ow y-B ytom , 19. 5. (A. W .) Surów ka odlew nicza H uty 
Pokoju Nr. 1 (F riedenshiitte  P . G. S. — rep rezen tac ja  S. A. 
Józef W dow iński w  W arszaw ie  cena za tonnę 190 zło tych loco 
stacja  N ow y-B ytom .

Bydgoszcz, 19. 5. (A. W .) N otow ania firm y B racia  Schmidt, 
za 100 kg. w  dolarach loco K atow ice. C yna B anca lub S tra its  
153,10, — ołów  rafinow any 15,52, — biały  m etal łożyskow y 
20 proc. 30,56, 40 proc. 55,78, — 60 proc. 86,81, — 80 proc.
120,28, — inne stopy procentow e w  odpow iedniej cenie. Alu­
minium hutnicze norw eskie 46,08. — m iedź czysta  w  blokach 
99 proc. 29,59, — spiż w blokach 85/5 25,22, — m osiądz w  blo­
kach 65 proc. 22,80; za 1 kg. w  fr. szw . loco Katow ice. Mo­
siądz 2,10, — spiż 2,40, — bronz fosforow y 2,65, — branż m an­
ganow y 3,05. Z pow odu stra jku  angielskiego tendencja na m e­
tale  i odlew y narazie niepew na.

Berlin, 19. 5. .(A. W .) Ceny w  m arkach niem ieckich za 1 
kg. M iedź elektro lityczna, dostaw a zaraz , cif H am burg, B rem a 
lub R otterdam  (za 100 kg.) 1313/*, — m iedź rafinada 99—33,3 
proc. 1,17—1,18, — S tandard  1,1614— 1(177*, — oryginalny  su ­
row y cynk hutniczy (w  w olnych obrotach) 0,64—0,65, — 
cynk w  pły tach  rem elted  zw ykłej jakości handl. 0,59—0,5914, — 
oryginalny alum injum hutnicze 98—99 proc. w  blokach, szta- 
oach w alców . i ciągnion. 2,35—2,40, — dtto  w  sztabach  w alców .

. i ciągnion. 2,40—2,50, — nikiel czy sty  98—99 proc. 3,40—3,50, 
antym on Regulus 1,25—1,30.

Londyn, 19. 5. (A. W .) (Urz.) M iedź per kasa 563/s—56X ,
-  3 mies. 5714- -573/s, — bestselec ted  60*/*—6114, — cyna za 

got. 268—268l/«, — 3 mies. 265— — ołów  dost, natychm .
' 28 ‘/s, — term . 28T/a, — cynk dost, natychm . 324/», — term . 
'32)4, — rtęć 15X —15,'/* (za butlę), — W olfram  15— 157* (zą 
kaw ałek), — elektrolit per kasa  641/ł, — 3 mies. 643/v, — elek- 
trow irebars  643/*, — cyna B anka 269.

Londyn^ 19. 5. (A. W.) A ntym on Regulus 89/10—90 Ł za 
1 -tonnę.

N.-York, 19. 5. (A. W .) Zamknięcie. Cts. za 1 Ib. Aluminjum 
virgin 98—99 proc. 27, — m iedź lake loco 14, — ełek tro ly t 
loco 13'/*, — na dostaw ę 13,95, — C asting rafinery  loco 13,45, 
— . cyna loco stra its  613/.j, — 99 proc. 593/4, — ołów  N.-York 
loco 7,80. — East. S t. Louis loco 7,55, — cynk N ew -Y ork loco 
7,22, — E ast. St. Louis loco 67/«, — nikiel w sztabach 35, — 
blacha biała 5)4 doi. za 100 Ibs, — stal Bessemerks 35 doi. za 
tonnę.

WYROBY ŻELAZNE.
W arszaw a, 19. 5. (tel. w ł. O bro ty  w hurcie b y ły  małe. 

Z prow incji zakupy by ły  nieznaczne. K redytu  się nie udziela. 
Zanotow ano; żelazo handlowe 30 gr„ — blacha czarna „050“ 
61, — „075“ 75. G woździe em aljow ane 34 zł za centnar, — 
gorsze 29. P ły ty  kuchenne 45 groszy za kilo, — gorsze 43. 
B uksy 55 g. 50, — H acele 40 zł. P łatn iczość się popraw iła.

METALE SZLACHETNE.
Berlin, 19. 5. (A. W .) S rebro  ca 0,900 w  sztabach  89X do 

90X R. M. za kg., złoto w  woln. obrotach  2,78—2,82, — pla­
tyna w  woln. obrotach 1214— 13 R. M. za gram.

Londyn, 19. 5. (A. W .) Zamkn. S rebro  30, na dostaw ę
29J5/i0 d za 1 uncję.

N.-York, 19. 5. (A. W .) Zamknięcie. S reb ro  65 cts za 1 oz 
( =  31,1 gr).

Podniesienie cen na żelazo.
N a posiedzeniu  S yn d y k a tu  P o lsk ich  H u t Ż elaznych, 

gdzie  b ra ło  u d z ia ł ró w n ież1 i Sosnow ieckie Tow . podn iesio ­
no ceny że laza  z dniem  7 m aja  r. b., jak  n a s tęp u je : żelazo 
sztabow e cena zasadnicza zł. 325, żelazo form ow e n. p. 24 
zł. 325, żelazo form ow e n. p. 26 zł.  360, bednarka  390. 
żelazo un iw ersa lne  zł. 380, b lacha g-ruba zt. 100, —  cienka 
zł. 485, w alców ka cena efek tyw na  zł. 375.

Zapytania nadeizle do działu informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „K U PIEC" w Poznaniu

Do każdego zapytania prosim y d o łą czy ć  50 gr. W sz y st­
kim interesentom  odpow iadam y listow n ie  często  po kilka razy.

Nr. 1328. Która fabryka w P olsce wyrabia pół- 
obw ne osie.

Nr. f329. Która fabryka wyrabia druciane zm y­
waki do m ycia naczyń kuchennych.

Nr. 1330. Która fabryka wyrabia latarnie pow o­
zow e.

Nr. 1339. Która firma dostarcza w zględnie w y-  
iabia aparaty do froterowania z wkładka filcowa.

Nr. 1350. Która krajowa fabryka w y.ab ia  okucia 
żółte i platerowane białe oraz czarne.

Nr. 1351. Prosim y o podanie adresów fabryk, 
w yrabiających m aszyny i podkładki do m aszyn do 
wyrobu dachówki cem entowej. Chodzi nam o inny 
typ m aszyn, wyrabianych na polskim Górnym Ś lą­
sku lub Cieszyńskim .

Nr. 1355. Prosim y o podanie adresu fabryki apa­
ratów do cynkowania system em  natrysku.

Nr. 1357. Prosim y o podanie firm, które dostar­
czają ciągn. żelaza okrągłe od 10—40 mm.

Nr. 1363. Gdzie można nabyć etykiety  blaszane 
z jednostronną nalepką papieru potrzebne do w y ­
syłek  kolejowych.

Nr. 1368. Która firma w kraju ma urządzenie do 
pom osiądzowania sztyftów  i śrubek.

Nr. 1371. Prosim y o podanie adresów fabryk 
w yrobów  azbestow ych.

Nr. 1374. Prosim y o podanie adresu krajowej fa­
bryki, wyrabiającej oliwiarki kroplowe „Unikum“.

Nr. 1378. Która firma wyrabia wagi autom aty­
czne.

Nr. 1380. Prosim y o podanie (adresu) fabryki, 
lub hurtownego składu szpagatu do wiazałek Manili.! 
krajowego i zagranicznego.

Nr. 1388. Która firma dostarcza nalepki t. zw . 
Abziehbildet\

Nr. 1390. Która firma m oże dostarczyć 120 zam ­
ków  pokojowych wpuszczanych w sojidnem w yk o­
naniu.

Nr. 1392. Która firma dostarcza linki antenow e?  
(W zór w Administracji).

Nr. 1393. Która firma dostarcza blaszana czarną 
taśmę lakierowaną.

Nr. 1410. Prosim y o wskazanie adresu firm 
względnie w ytw órców  wyrabiających następujące 
artykuły: !) podkładki sprężynow e (Szprengringe), 
2) splintów.

Nr. 1411. Prosim y o wskazanie adresu w ytw ór­
ców  względnie zastępców  fabryk wyrabiających  
śruby stalow e toczone z  gwintem  W ithwortha i na­
krętek stalow ych sześciokątnych zw yczajnych i ko­
tonow ych.

Nr. 1412. Prosim y w skazać adresy w ytw órców  
wyrabiających linki stalow e od 1—5 mm. grube.


